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Policjanci ujęli mężczy-
znę w związku z włamaniem 
do jednej z piwnic na tere-
nie Zdzieszowic w połowie 
stycznia. Zebrany materiał 
dowodowy oraz praca ope-
racyjna pozwoliły ustalić, że 
to nie jedyne przewinienie, 
którego dopuścił się 36-let-
ni mieszkaniec powiatu 
krapkowickiego. Mężczyzna 
podejrzany jest również o 
włamania do innych piwnic 
w mieście, do jakich docho-
dziło w okresie od marca 
do maja ubiegłego roku. 
Jego łupem padały głównie 
narzędzia oraz elektronarzę-
dzia, sprzęt sportowy, taki 
jak np. hulajnogi czy buty 

narciarskie, a także części 
samochodowe. Mężczyzna 
nie pogardzał nawet domo-
wymi przetworami, takimi 

jak kiszone ogórki czy na-
lewki. Pokrzywdzeni swoje 
straty wycenili na blisko 15 
tysięcy złotych. Mundurowi 

odzyskali znaczną część skra-
dzionych przedmiotów.

Dokończenie na str. 6.

Hulajnogi, ogóreczki i… amfetamina
Kryminalni ze Zdzieszowic zatrzymali 36–latka, który włamywał się do piwnic i kradł, co po-
padło. Podczas przeszukania jego mieszkania na dodatek znaleźli jeszcze środki odurzające. 

Gogolin  
czy SMOGolin?

Sezon grzewczy w 
pełni, a na ulicach 
nie ma często czym 
oddychać. W ostat-
nim czasie w czo-
łówce „smogowych 
rekordzistów” w 
naszym wojewódz-
twie figurował Go-
golin, plasując się 
na 4. miejscu zaraz 
po Opolu, Nysie, 
Kędzierzynie-Koźlu 
i Brzegu. 

Dokończenie na str. 8.

Policjantów 
tyle co 

protestujących?
Spontaniczny Strajk Kobiet wrócił na ulice 
wielu miast począwszy od 28 stycznia, po tym 
jak w Dzienniku Ustaw opublikowano wyrok 
Trybunału Konstytucyjnego z 22 paździer-
nika 2020 r. w sprawie całkowitego zakazu 
aborcji. Tak było również w Krapkowicach, 
ale tu społeczny protest wyraźnie stracił już 
na sile i liczebności. Nigdy za to jeszcze nie 
„ochraniało” go aż tylu policjantów! 

„Krapkowice wracają na ulice!” – pod takim hasłem od-
był się 3 lutego kolejny marsz w obronie praw kobiet. Miesz-
kańcy – i nie tylko – przeszli ulicami, wznosząc okrzyki, ale 
było ich niewielu, niecała 30 (przypomnijmy, na marszu w 
październiku było ok 1,5 tys. osób), nie mieli też transparen-
tów, marsz był krótki i dość cichy.

Dokończenie na str. 7.
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To była wypadek głośny 
na całą Polskę, zdjęcia roz-
bitego na drzewie luksuso-
wego mcLarena publikowały 
wszystkie większe portale 
informacyjne. Wrażenie ro-
biła wartość auta (podawano 
różne kwoty, nawet „ok. 
mln zł”, ostatecznie podczas 
procesu mowa była o ponad 
850 tys. zł) oraz to, że auta 
nie rozbił jego właściciel, 
ale pracownik komisu, któ-
ry bez zgody i wiedzy szefa 
dokonał tzw. krótkotrwałego 
zaboru pojazdu. I rozbił go 
po ok. 100 metrach jazdy…

Przypomnijmy, do zda-
rzenia doszło 25 maja 2017 
r. na krapkowickim rondzie 
(skrzyżowanie drogi krajo-
wej 45 z wojewódzką 409). 

Jadący mcLarenem 25-letni 
wówczas Martin G., miesz-
kaniec Kamienia Śląskiego, 
z ogromną prędkością wpadł 
na rondo i wymuszając 
pierwszeństwo, zderzył się z 
jadącym przed nim fordem 
focusem, następnie wypadł 
z drogi i zatrzymał się na 
drzewie… Według ustaleń 

policji dokonanych zaraz po 
wypadku, nawet nie próbo-
wał hamować. A wyjechał na 
drogę z komisu znajdującego 
się tuż przed rondem, więc 
daleko nie zajechał. Ale pę-
dził: ten konkretnie model 
samochodu- McLaren 650S 
Spiderz 2015 r. o mocy 
650 KM – potra� gnać 333 

km/h, a pierwszą „setkę” 
osiąga nawet w 3 sekundy… 
Taka szaleńcza jazda mo-
gła skończyć się tragicznie. 
Skończyło się na wstrząsie 
mózgu i potłuczeniach u 
Martina G., którego trzeba 
było wycinać ze zmasakro-
wanego mcLarena. 

Okoliczności tego wy-
padku od początku wyda-
wały się dziwne. Martin G. 
był pracownikiem komisu, 
ale jak już w maju wyjaśniał 
właściciel, pracował tylko 
dorywczo, odpowiadając za 
czyszczenie i polerowanie 
samochodów. Miał dostęp 
do kluczyków – ale nie miał 
zgody, by wyjeżdżać poza sa-
lon na drogę publiczną. Tak 
zeznał również w sądzie, choć 

Nie odpowie za rozbicie mcLarena

Luksusowe auto zostało „zmasakrowane” w wypadku.

Martin G. zeznawał inaczej: 
że wyjeżdżał samochodami na 
miasto w różnych celach, np. 
aby wykonać przegląd aut… 
W trakcie procesu ustalono, 
że mężczyzna pracował w 
komisie bez umowy o pracę, 
nie miał też umowy zlecenia. 
Nie było zatem żadnego do-
kumentu, który regulowałby 
jego zakres obowiązków czy 
ewentualną odpowiedzial-
ność za uszkodzenie pojazdu.

Co się stało feralnego 
dnia? Zeznania świadków 
już zaraz po wypadku były 
zadziwiające. Tak jak pisali-
śmy w „Tygodniku Krapko-
wickim” (w publikacjach z 
30 maja 2017 r. i 16 czerwca 
2017 r.), Martin G. był w w 
trakcie pokazywania jednego 
z aut klientom – ale innego 
modelu – i nagle „jakby coś 
w niego wstąpiło”. Zaczął 
się dziwnie zachowywać, 
mówić bez sensu, jego ruchy 
były nieskoordynowane… 
Zostawił klientów bez sło-
wa, zostawił otwarty komis, 
wziął kluczyki od mcLarena, 
odpalił silnik i z całą jego 
mocą wyjechał na drogę. 

Sąd uznał, że w tamtym 
momencie mężczyzna był 
osobą niepoczytalną, więc 

nie może odpowiadać za 
przywłaszczenie i zniszczenie 
mcLarena. Tak wynikało z 
opinii biegłych – a wypowie-
działo się ich w tej sprawie 
aż sześcioro, zarówno dia-
betolodzy, jak i psychiatrzy. 
Martin G. cierpi na cukrzy-
cę. Tamtego dnia nie wziął 
leków i prawdopodobnie nie 
zauważył, że w jego organi-
zmie doszło do hipoglikemii 
(czyli znacznego spadku po-
ziomu cukru we krwi). Nie 
wiedział, co robi. Zgodnie 
z polskim prawem, osoby 
niepoczytalnej nie można 
pociągnąć do odpowiedzial-
ności. Gdyby było inaczej, 
sprawcy groziłoby od 6 
miesięcy do 8 lat więzienia. 
Właściciel komisu liczył na 
uzyskanie odszkodowania 
za swoje straty materialne. 
Auto było „prawie sprzeda-
ne”, transakcja była dograna 
i za 3 dni mcLaren miał 
pojechać do Szwecji… Nie 
było ubezpieczone. 

Wyrok jest nieprawo-
mocny - właściciel komisu 
może się odwołać. Jeśli się 
uprawomocni, nie odzyska 
ani złotówki.

Beata Szczerbaniewicz, 
fot. archiwum 

Jest sądowy finał głośnej sprawy sprzed 4 lat… a właściwie nie ma finału, bo Sąd Rejonowy w Strzelcach Opolskich zakończył postępowanie umo-
rzeniem. Uznano, że pracownik komisu (jak się okazało nielegalny) w chwili zaboru luksusowego samochodu był niepoczytalny. Tym samym nie 
odpowie za jego samowolne zabranie z komisu i rozbicie. 

W minionych dniach 
policjanci z grupy patrolowej 
Speed zatrzymali dwóch kie-
rowców, którzy o ponad 50 
km/h, przekroczyli dopusz-
czalną prędkość w obszarze 
zabudowanym. 37-latek jadąc 
1 lutego przez Pietną przekro-
czył dopuszczalną prędkość o 
57 km/h. Mieszkaniec gminy 
Krapkowice pędził volkswage-
nem, mając na liczniku 107 
km/h. 

Nieznacznie mniej, ale 
również zdecydowanie za dużo, 
na liczniku miał 22-latek, któ-
rego grupa Speed s�lmowała 
videoradarem niemalże w tym 
samym miejscu, ale dzień 
później. Mieszkaniec powiatu 
prudnickiego kierujący fordem 
również jechał przez Pietną. Na 
liczniku miał 104 km/h. Obaj 
piraci oprócz tego, że stracili 
na trzy miesiące uprawnienia 
do kierowania, zostali ukarani 
wysokimi mandatami oraz 
punktami karnymi.

Przypominamy!

Kierowca po przekrocze-
niu dozwolonej prędkości w 
obszarze zabudowanym o mi-

nimum 50 km/h traci prawo 
jazdy na okres trzech miesięcy. 
Jeżeli taka osoba zostanie na-
tomiast złapana na prowadze-
niu pojazdu bez prawa jazdy, 
trzymiesięczny okres zostaje 
jej przedłużony do pół roku. 
W  przypadku ponownego 
prowadzenia pojazdu w  prze-
dłużonym okresie, starosta 
wydaje decyzję o  cofnięciu 
uprawnień do kierowania po-

jazdem. Po  cofnięciu upraw-
nień kierowca musi ponownie 
zdać egzamin.

Policjanci apelują do 
kierujących, aby przestrzegali 
dozwolonych limitów pręd-
kości. Zwracajmy uwagę na 
wskazania prędkościomierza 
w miejscach, gdzie wymagają 
tego zarówno przepisy, ale i 
zdrowy rozsądek.

(bes), fot. Piraci na 
videoradarze

Stracili prawko przez ciężką nogę 
Kolejny tydzień przyniósł nowe przypadki kierowców, którzy musieli pożegnać się z prawem 
jazdy przez zbyt szybką jazdę. I znowu w Pietnej.

W minionych dniach policjanci z grupy patrolowej 
Speed zatrzymali dwóch kierowców, którzy o ponad 
50 km/h, przekroczyli dopuszczalną prędkość w ob-
szarze zabudowanym. 
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Nasz czytelnik jest wła-
ścicielem kamienicy w cen-
trum miasta. W jej części 
prowadzi własną działalność, 
a pozostałe lokale dzierżawi 
lub dzierżawił… bo obecnie 
jeden stoi pusty i nie ma 
chętnych na zawarcie nowej 
umowy. Pandemia, jak mówi, 
odbiła się na działalności i 
jego i dzierżawców. Dlate-
go gdy usłyszał, że gmina 
Krapkowice będzie wspierać 
lokalny biznes w trudnym 
czasie, postanowił zwrócić 
się o obniżenie podatku od 
nieruchomości. Prosił dwa 
razy, za każdym razem mu 
odmawiano.

- Mój budynek ujęty 
jest w ewidencji jako obiekt 
handlowo–usługowy, dlate-
go wiosną ubiegłego roku 
po raz pierwszy zwróciłem 
się do gminy w związku 
ze spadkiem przychodów i 
sytuacją covidową o umo-
rzenie powstałych zaległości 
drugiej raty podatku za rok 
2020 – opowiada mężczyzna 
(zastrzega sobie imię i nazwi-
sko do wiadomości redak-
cji). - Wynajmowane lokale 
nie generowały dochodu, bo 
zawiesiłem płatność czynszu 
najemcom. Liczyłem, że i 
gmina zachowa się fair w tej 
sytuacji. Aby móc złożyć taki 
wniosek, musiałem wypełnić 
„tonę” papierów. Dwa dni 
siedziałem nad tym, bo było 
to bardzo drobiazgowe. Po-
tem dostałem jeszcze wezwa-
nie do uzupełnienia danych, 
co też uczyniłem. Wszystko 
na nic. 30 czerwca otrzyma-
łem decyzję odmowną wraz 
z uzasadnieniem na 6 stron. 
Uzasadnienie rozśmieszyło 
mnie. Odpisano mi, że prze-
analizowano moją sytuację �-
nansową i uznano, że jest ona 
„stabilna”, mówiąc w skrócie, 

jestem majętny, więc sobie 
powinienem poradzić. Cóż, 
zapłaciłem tę zaległą ratę, 
a przy kasie spotkała mnie 
niespodzianka: urząd naliczył 
mi jeszcze karę za zwłokę, 
mimo że postępowanie ad-
ministracyjne trwało od maja 
aż do końca czerwca! Ręce mi 
opadły, jaka ta gmina dobra 
jest dla przedsiębiorców. Ale 
to nie wszystko…

Sytuacja przedsiębiorcy 
uległa pogorszeniu. Jeden 
z najemców wypowiedział 
umowę i opuścił lokal. Wła-
ściciel kamienicy złożył więc 
kolejny wniosek – tym razem 
o obniżenie stawki za ostat-
nią ratę podatku. Prosił o 
obniżenie chociaż częściowe 
- za pusty lokal niegenerujący 
żadnego zysku - do stawki za 
lokale mieszkalne. 

- Słyszałem, że gminy tak 
robią, no ale jak się okazało 
nie u nas – kontynuuje nasz 
rozmówca. - 29 październi-
ka otrzymałem odmowną 
odpowiedź z urzędu, bo jak 
argumentowano, lokale nadal 
związane są z działalnością 
gospodarczą. Nikogo nie 
interesuje, że jeden lokal jest 
pusty, a drugi wynajmuję po 
obniżonej cenie Ani to, że ja, 
choć prowadzę działalność, 
mam obniżone dochody, bo 
ludzie boją się covida i po 
sklepach mało teraz chodzą. 
Nie: odpisano mi, że jest „re-
alna możliwość wykorzysta-
nia tych lokali do działalności 
gospodarczej”. Dzwoniłem 
jeszcze do urzędu, wyjaśnia-
łem, rozmawiałem, prosiłem, 
wszystko na nic. Usłyszałem, 
że nie ma podstawy prawnej, 
musiałem zapłacić. Pomy-
ślałem więc: może radni 
mogliby stworzyć podstawę 
prawną, skoro burmistrz nie 
może? Takich osób jak ja jest 

przecież więcej, coraz więcej 
pustych lokali widać w Krap-
kowicach. 

Jeszcze w październiku 
przedsiębiorca zadzwonił do 
biura rady. Ale i tam tylko 
go zbyto, nie uzyskał numeru 
telefonu do nikogo z rady, zo-
stawił więc swój numer i opis 
sprawy z prośbą o kontakt do 
przewodniczącego. Do dziś 
nikt nie oddzwonił. W mi-
nionym tygodniu biznesmen 
otrzymał kolejną decyzję 
podatkową – za rok 2021. 
Znów dzwonił do urzędu, ale 
znów odprawiono go z kwit-
kiem. Musi zapłacić:

- Nikogo nie interesu-
je, czy ja mam z czego to 
zapłacić, czy mam na ratę 
kredytową, leasingową, jak 
zbankrutuję, też będą mnie 
dalej ścigać i naliczać odset-
ki? – pyta retorycznie. – My, 
podatnicy, jesteśmy żywicie-
lami gminy, ale gminy nie 
interesuje, jak sobie radzimy, 
„Gmina Fair Play” to tylko 
szyld i nic więcej. Zadzwoni-
łem do waszej gazety, abyście 
opublikowali moją historię i 
apel do radnych w tej spra-
wie. Sam nie umiem dotrzeć 
do nich. Niechby się pochyli-
li nad takimi jak ja: najlepiej 
byłoby w takich przypadkach 
zawiesić pobór podatków 
albo je obniżyć. Mój wymiar 
podatku od nieruchomości 
to prawie 5,5 tys. zł, skąd 
mam brać te pieniądze? Za 
chwilę będę miał zaległości, 
inni też, i co wtedy zrobi 
gmina? Będzie robić nam eg-
zekucje? Długie lata płaciłem 
sumiennie, gdyby nie obecne 
problemy, nie prosiłbym o 
pomoc. Ale muszę, choć nie 
jest to przyjemne.

wysł. (bes) 

Przedsiębiorcy 
wołają o pomoc
Do naszej redakcji zgłosiła się osoba prowadząca działalność gospo-
darczą w Krapkowicach, aby opowiedzieć o tym, jak bezskutecznie 
dwukrotnie ubiegała się o ulgę w podatkach w Urzędzie Miasta i 
Gminy. Jej refleksje nie są pozytywne: gmina szczyci się mianem 
grającej „fair play” wobec przedsiębiorców, ale to tylko szyld bez 
pokrycia i puste hasło.

- W 2020 roku aż 12,7 
tysięcy osób potwierdzi-
ło w placówkach ZUS w 
regionie założenie konta 
na Platformie Usług Elek-
tronicznych ZUS. To o 
ponad dwa razy więcej niż 
w 2019 roku, bo wówczas 
mieszkańcy województwa 
potwierdzili w ZUS 5,8 ty-
sięcy nowych kont na PUE. 
W ilości nowych użytkow-
ników na PUE ubiegły rok 
przebił rekordowe pod tym 
względem lata 2018 i 2014, 
gdy liczba założonych kont 
sięgała rocznie nieco ponad 
11 tysięcy – mówi Seba-
stian Szczurek, regionalny 
rzecznik prasowy ZUS wo-
jewództwa opolskiego. 

Platforma Usług Elek-
tronicznych ZUS to portal, 
który ułatwia klientom do-
stęp do usług świadczonych 
przez ZUS przez internet. 
Osoba ubezpieczona, np. 
pracownik, może spraw-
dzić stan swojego konta 
ubezpieczonego oraz mieć 
dostęp do wystawionych 
zaświadczeń lekarskich. 
Osoba prowadząca �rmę 
dzięki PUE ZUS może 
zgłosić pracownika do 
ubezpieczeń i korzystać z 

programu e-Płatnik. Eme-
rytowi bądź renciście portal 
daje wgląd do formularza 
PIT 40A czyli do roczne-
go rozliczenia z podatku 
sporządzonego przez ZUS. 
Dzięki PUE ZUS można 
też zarezerwować wizytę na 
wybrany dzień i konkretną 
godzinę. To tylko niektóre 
ze spraw, które załatwisz 
bez wychodzenia z domu 
dzięki zusowskiej platfor-
mie.

- W 2020 roku szczegól-
nym okresem był czerwiec, 
lipiec i sierpień. Tylko w 
tych trzech miesiącach 
mieszkańcy Opolszczyzny 
potwierdzili w naszych 
placówkach założenie 7808 
kont na PUE. To więcej 
niż na przykład w całym 
roku 2015, 2016 czy 2018 
z osobna. Powodem takiej 
mobilizacji była możliwość 
korzystania od sierpnia 
ubiegłego roku z Polskie-

go Bonu Turystycznego. 
Opolscy rodzice na począt-
ku lata gremialnie sięgnęli 
po to narzędzie, bo korzy-
stanie z tej bezgotówkowej 
formy płatności jest moż-
liwe dopiero po założeniu 
pro�lu na PUE – dodaje 
Sebastian Szczurek, rzecz-
nik prasowy ZUS w Opolu.  

Obecnie w całej Pol-
sce jest zarejestrowanych 
6 mln 162 tys. pro�li na 
PUE ZUS. Codziennie 
rośnie liczba nowych użyt-
kowników. Konto na tej 
platformie można założyć 
samodzielnie, a „zaufać”, 
czyli potwierdzić swoją 
tożsamość, podczas wizyty 
w placówce ZUS, poprzez 
pro�l zaufany, kwali�ko-
wany podpis elektroniczny 
bądź za pośrednictwem 
bankowości elektronicznej.

Joanna Bassek

Opolanie są nowocześni. 
Rekordowy rok na 

platformie ZUS
Już 65 tysięcy mieszkańców województwa opolskiego korzysta z 
Platformy Usług Elektronicznych ZUS. Poprzedni rok był rekordowy 
pod względem rejestracji nowych użytkowników portalu. Wyjątkowe 
było lato. Dlaczego? 
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Ilość przypadków zakażeń 
Covid-19 w poszczególnych 
dniach tygodnia prezentuje się 
następująco:

- wtorek 2 lutego - 3 przy-
padki,

- środa 3 lutego - 7 przy-
padków,

- czwartek 4 lutego - 7 
przypadków,

- piątek 5 lutego - 1 przy-
padek,

- sobota 6 lutego - 1 przy-
padek,

- niedziela 7 lutego - 4 
przypadki,

- poniedziałek 8 lutego - 1 
przypadek.

O komentarz w niniejszej 
sprawie poprosiliśmy dyrek-
tora krapkowickiego sanepidu 
Kazimierza Łukawieckiego. 

- To wyraźna tendencja 
spadkowa– odpowiada dyrek-
tor. – Duże ilości zachorowań 
na Covid-19 odnotowywa-
liśmy pod koniec sierpnia, a 

listopad był „zakaźnym apo-
geum” z liczbą ok. 100 przy-
padków. Na szczęście dziś 
liczba tych osób jest znacznie 
mniejsza. Maleje też liczba 
zgonów, a wzrasta liczba ozdro-
wieńców.

Mimo iż liczby zakażonych 
osób maleją, to jednocześnie 
prawdą jest, że coraz więcej 
osób niechętnie zgłasza się 
do lekarza z informacją o 
podstawowych objawach 
charakterystycznych dla ko-
ronawirusa. Najczęściej lekarz 
dostaje informację, gdy objawy 
są bardzo poważne. Kazimierz 
Łukawiecki dodaje, że takie 
zachowania bardzo utrudnia-
ją zlokalizowanie kolejnych 
ognisk zakażeń.

Coraz częściej dochodzą 
do nas publiczne głosy, iż wielu 
przedsiębiorców nie tylko z tu-
rystycznych zakątków Polski, 
wbrew ministerialnym obo-
strzeniom, otwiera swoje biz-
nesy. Takie zachowania grożą 
słonymi mandatami, a niejed-

nokrotnie tra�ają na sędziow-
ską wokandę. Nasz powiat co 
prawda nie jest regionem ty-
powo turystycznym, niemniej 
postanowiliśmy zapytać, czy 
podobne kary zostały nałożone 
na lokalne przedsiębiorstwa. 

- Systematycznie kontrolu-
jemy wszystkie punkty gastro-
nomiczne, dyskoteki, hotele 
i słownie. Póki co nie było 
przypadków niesubordynacji 
do panujących ministerialnych 
wytycznych – dodaje Kazi-
mierz Łukawiecki.

Jak zauważa dyrektor sane-
pidu, w minionych miesiącach 
widać też wyraźną tendencję 
spadkową zachorowań na 
grypę. Według prowadzonych 
statystyk, w listopadzie jak i 
styczniu było ich o połowę 
mniej niż w minionych la-
tach. Przyczyną tego jest wciąż 
powszechna izolacja społecz-
na, higiena rąk i obowiązek 
zasłaniania ust w przestrzeni 
publicznej. 

(mim)

Mała Marta z uśmie-
chem na twarzy zareagowała 
na życzenia i upominki 
przygotowane przez partne-
rów naszej akcji: burmistrza 
Krapkowic Andrzeja Kasiu-
rę, prezesa Krapkowickiego 
Centrum Zdrowia Marcina 
Misiewicza, doradcę chusto-
wego ClauWi Magdalenę 
Majak, studio fotogra�czne 
Moonlight Michała Wichra, 
Zamkowy Młyn z Krapko-
wic oraz pracownię Drakaart 
z Miedzianej. Jeszcze raz 
w imieniu sponsorów oraz 
całej naszej redakcji serdecz-
nie gratulujemy i życzymy 
Marcie oraz jej całej rodzinie 
dużo zdrowia i radości każ-
dego dnia. 

„Dzidziuś miesiąca” to 
przedsięwzięcie, które od 
wielu lat organizowane jest 
przez redakcję „Tygodnika 

Krapkowickiego” i cieszy się 
dużym zainteresowaniem ze 
strony rodziców oraz całych 
rodzin nowo narodzonych 
dzieci. Dzidziusiów można 
zgłaszać, przesyłając zdjęcie 
oraz dane bobasa (imię i 
nazwisko, miejscowość, datę 
urodzenia, wagę, wzrost 
oraz imiona rodziców) na 

adres e-mail: marketing@
tygodnik-krapkowicki.info. 
Dodatkowo przesłane zdję-
cie wraz z danymi dzidziusia 
ukaże się także w gazecie. 
Wspólnie powitajmy na-
szych maluchów na łamach 
„Tygodnika Krapkowickie-
go”!

(dl)

Kolejny dzidziuś miesiąca 
nagrodzony!

W samo południe 2 lutego w gościnnych progach studia fotogra-
ficznego Moonlight w Krapkowicach zasłużone gratulacje i nagrody 
odebrała laureatka jednej z minionych edycji konkursu „Dzidziuś 
miesiąca” - Marta Mijal-Tokarczyk. W uroczystej chwili małej Marcie 
towarzyszyli rodzice. Wyróżnienie i upominki w imieniu redakcji i 
czytelników „Tygodnika Krapkowickiego” wręczył Dawid Laskowski, 
kierownik działu marketingu i reklamy oraz w imieniu sponsorów ak-
cji Michał Wicher, właściciel studia fotograficznego Moonlight.

Koronawirus: 24 przypadki, 
zero mandatów

W minionym tygodniu na terenie powiatu krapkowickiego odnoto-
wano 24 przypadki zakażeń koronawirusem, co w skali minionych 
tygodni daje wyraźną tendencję spadkową. W minionym czasie nie 
wystawiono też żadnego mandatu, który byłby skutkiem niepodpo-
rządkowania się do ministerialnych restrykcji wobec gastronomii, 
siłowni czy dyskotek.

W całym kraju trwa 
„odmrażanie” szpitali i od-
działów, które musiały się 
przebranżowić. To dobra 
wiadomość dla pacjentów. 
Na taką decyzję czekano i w 
Krapkowicach. I doczekano 
się.

- Decyzja wojewody jest 
taka, że oddział covidowy 
będzie u nas funkcjonował 
już tylko do 15 lutego – 
mówi prezes Krapkowickie-
go Centrum Zdrowia Mar-
cin Misiewicz. – Cieszę się, 
bo to oznacza, że wracamy 
do normalności. Mam taką 
nadzieję, bo może się jeszcze 
okazać, że oddział covidowy 
do nas wróci. Taka możli-
wość będzie w każdej chwili, 
jeśli wymagałby tego wzrost 
zachorowań. 

Oddział dla chorych na 
Covid-19 liczy obecnie 49 
łóżek. Przypomnijmy, utwo-
rzono go 21 października 

ub. r. Na początku liczył 
tylko 10 łóżek, zajął miejsce 
pediatrii, która została moc-
no okrojona (początkowo do 
liczby tylko 5 łóżek). Ale już 
kilka dni później nadeszła 
decyzja o powiększeniu od-
działu zakaźnego z 10 łóżek 
do 14, a pod koniec listopa-
da zapadła kolejna – i do-
dano kolejne 35… Było to 
związane z dużym wzrostem 
zachorowań w tym okresie. 
Oddział szybko się zapełnił. 
Ostatnio jego obłożenie 
znacznie spadło i w ostatnim 
tygodniu był zapełniony tyl-
ko w jednej czwartej części.

Dzięki zamknięciu tym-
czasowego oddziału zakaź-
nego pediatria znów będzie 
miała 18 łóżek (obecnie jest 
9), natomiast interna na 
powrót zwiększy ilość miejsc 
z 25 do 35. Dwukrotnie 
zwiększą się też miejsca w 
szpitalnym zakładzie opieki 
leczniczej – do 30. 

O ile ta przejściowa sy-
tuacja nie miała większego 
wpływu na przyjęcia na 
pediatrię (poza powiat kiero-
wane były tylko dzieci z Co-
vid-19 i te przypadki, gdzie 
zachodziła konieczność 
bardziej specjalistycznego 
leczenia), odbiła się na funk-
cjonowaniu interny. Oddział 
nie tylko był pomniejszony, 
ale jeszcze przysyłano tu cho-
rych z powiatu strzeleckiego, 
kędzierzyńsko–kozielskiego, 
głubczyckiego i prudnickie-
go, gdzie interny czasowo 
nie było wcale. Wszystko to 
skutkowało tym, że miesz-
kańcy naszego powiatu cza-
sem musieli być odsyłani do 
Opola czy nawet do Nysy. 
Odwołano też planowane 
zabiegi, przyjmowane były 
głównie nagłe przypadki. 
Teraz wszystko ma wrócić 
do normy.

(bes)

Zniknie oddział covidowy
Krapkowicki szpital przygotowuje się do likwidacji łóżek dla chorych 
na Covid-19. To oznacza, że oddziały interny, pediatrii oraz ZOL (dla 
obłożnie chorych) powrócą do wcześniejszych rozmiarów. 

Dr nauk medycznych 
Czesław Milejski, lekarz – 
legenda kierował oddziałem 
ginekologii i położnictwa 
przez 25 lat, rozwijając go 
i podwyższając ustawicznie 
jego standardy. 1 lutego 
został o�cjalnie i uroczyście 
pożegnany przez prezesa 
Krapkowickiego Centrum 
Zdrowia oraz przez staro-
stę i wicestarostę powiatu 
krapkowickiego, poza po-
dziękowaniami w prezencie 
otrzymując m.in. swoją ka-
rykaturę, którą będzie mógł 
powiesić na ścianie w domu. 

Dr Czesław Milejski jest 
absolwentem Akademii Me-
dycznej w Krakowie, gdzie w 
1982 r. uzyskał tytuł lekarza 
medycyny. Po ukończonych 
studiach podjął pracę w 
Zespole Opieki Zdrowot-
nej jako lekarz-stażysta. Po 
ukończeniu stażu podyplo-
mowego w 1983 r. pracował 
jako młodszy asystent Od-
działu Ginekologiczno-Po-
łożniczego. Dyplom I stop-
nia specjalizacji w zakresie 

położnictwa i ginekologii 
uzyskał w 1987 r., a w 1995 
r. uzyskał II stopień specja-
lizacji. Od grudnia 1995 r. 
pełnił funkcję ordynatora 
Oddziału Ginekologiczno-
-Położniczego. 27 września 
2009 r. uzyskał stopień 
naukowy doktora nauk me-
dycznych. Ma liczne certy-
�katy z zakresu laparoskopii 
i histeroskopii, a także z 
ginekologii operacyjnej, cy-
todiagnostyki i kolposkopii.

Kierownictwo oddziału 
zostało przekazane w dobre 
ręce. Nowa pani ordynator 
jest specjalistą w zakresie 
ginekologii i położnictwa, a 
także specjalistą w zakresie 
ginekologii onkologicznej. 
Ona również – tak jak po-
przednik – jest doktorem 
nauk medycznych.

(bes), fot. FB starosta 
Maciej Sonik

Pani ordynator 
zastąpiła pana 

ordynatora 
Wieloletni i bardzo ceniony ordynator oddziału ginekologiczno–po-
łożniczego Czesław Milejski odszedł na zasłużoną emeryturę. Od 1 
lutego zastąpiła go młodsza koleżanka – Katarzyna Seweryn–Serkis.

Starosta i wicestarosta uroczyście pożegnali ordyna-
tora z ćwierćwiecznym stażem.
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Z takiej zimy cieszą 
się tylko dzieci. Kierowcy 
wręcz przeciwnie. Mimo że 
prognozy dużych opadów 
były podawane z wyprze-
dzeniem, służby drogowe 
ewidentnie nie nadążały, 
choć pługi i piaskarki mo-
gły przecież jeździć już od 
nocy. Nasi reporterzy oraz 
czytelnicy zebrali bardzo 
dużą kolekcję zdjęć białych 
dróg i białych chodników. 
W naszej ocenie w naj-
gorszym stanie były drogi 
gminne, im dalej od cen-

trum – tym gorzej i to bez 
rankingu, która najgorsza, a 
która najlepsza, bo w każdej 
gminie było dość podobnie. 
Z kolei na wojewódzkich 
traktach w niektórych miej-
scach widać było, że pług 
przejechał… ale śnieg znów 
przysypał. Przy rondach na 
wjazdach zdarzały się sytu-
acje, że odgarnięty na bok 
śnieg utrudniał… wjazd na 
rondo.

No i osobny temat: chod-
niki! Gminy w takich razach 
chętnie wskazują palcem na 

właścicieli posesji, którzy 
często albo nie są w stanie o 
nie należycie zadbać, bo są w 
pracy, albo nie potra�ą, bo 
już do pracy nie chodzą i są 
zniedołężniali. Ale i chodniki 
gminne w wielu miejscach w 
Krapkowicach wyglądały na 
dosłownie nietknięte łopatą, 
co ciekawe, w okolicy Sadów 
widać było, gdzie kończą się 
te spółdzielcze (odśnieżone), 
a gdzie zaczynają gminne 
(białe)… Jedno jest pewne: 
przed nami trudny tydzień.

(bes), fot. (dl)

Zawiało na biało
W poniedziałkowy poranek z zimą przegrali wszyscy drogowcy. Wszystkie trasy, czy to gminne, czy powiatowe, wojewódzkie, a nawet niektóre 
krajowe, były białe i śliskie. Jeszcze gorzej wyglądała większość chodników, gdzie piesi brnęli po kostki w białym puchu.

Pani

Annie Englot

Rodzinie i Bliskim

Wyrazy głębokiego współczucia i żalu
z powodu śmierci ojca

śp. Jana Englot
składają

Wójt Gminy Strzeleczki 
oraz Pracownicy Urzędu Gminy 

„Ci, których kochamy nie umierają nigdy,
 bo miłość, to nieśmiertelność”

Emily Dickinson

W poniedziałek 8 lute-
go tuż po godzinie 12.00 
ciężarówka marki Scania 
wpadła w poślizg i zabloko-
wała wjazd na autostradę na 
węźle Krapkowice-Gogolin. 
Przy okazji skosiła latarnię. 
Według informacji z po-
licji, 22-letni mieszkaniec 
województwa kujawsko–po-
morskiego siedzący za kie-
rownicą tira nie dostosował 
prędkości do warunków 
panujących na drodze i 
wjechał w pozostawiony na 
pasie przez pług śnieg. Zaha-
mował i „obróciło” go tak, że 
uderzył w barierę, blokując 
zarówno pas awaryjny, jak i 
wjazd na Katowice. Ruch na 
A4 odbywał się normalnie, 
ale wjechać się na nią nie 
dało w tym miejscu przez 
ponad godzinę. Tira trzeba 
było wyciągać ze sterty śnie-
gu. 

Trzy dni wcześniej (5 lu-
tego) również na A4 doszło 
do kolizji, w wyniku której 
uszkodzonych zostało aż 9 
samochodów. A wszystko 
przez wystrzał opony, do ja-
kiego doszło w samochodzie 
ciężarowym marki DAF… 
Było przed godziną 21.00, 
dokładnie na 251. kilome-
trze, na wysokości Gogolina 
(kierunek Katowice). Nic 
poważnego się nie stało, 
kierowca – 42–letni obywa-
tel Turcji - wymanewrował 
szczęśliwie, zatrzymując 
pojazd na pasie awaryjnym, 
ale części uszkodzonej opo-
ny pozostały na pasie drogi 
i kolejno najeżdżały na nie 
z dużą prędkością nadjeż-
dżające samochody, wskutek 
czego dochodziło w nich do 
różnych uszkodzeń. W su-
mie było ich 8: volkswagen 
passat, opel astra, dwa ople 
vivaro, seat leon, honda, 
audi i kolejna ciężarówka 

Ślisko i wypadkowo

Na A4 doszło do kolizji, w wyniku której uszkodzo-
nych zostało aż 9 samochodów.

Nowa strona, którą szczyci się 
urząd, wygląda przejrzyście i no-
wocześnie, choć jak zauważa jedna 
z naszych czytelniczek, ma pewien 
mankament – dość ważny:

- Mam wrażenie, że wyko-
nawca zapomniał o czymś tak 
istotnym jak archiwum starych 
informacji, nie ma go, nie ma też 
żadnego odsyłacza czy linka, gdzie 
można by je znaleźć – zauważa 
mieszkanka gminy Gogolin, która 
zadzwoniła w tej sprawie (dane 
do wiadomości redakcji). - Na 
stronę gminy wchodzi się przecież 
nie tylko w poszukiwaniu aktu-
alności, ale często człowiek szuka 
starych informacji. Skąd je teraz 
wziąć? Poza tym ciekawa jestem, 
ile gmina wybuliła za tę nową 
stronę – jeszcze felerną na dodatek 
- czy była konieczna akurat teraz, 
gdy podobno wszędzie wszyscy 
szukają oszczędności?

O koszty strony pytali też 
na pro�lu gminy na Facebooku 
internauci, ale taka publiczna 
odpowiedź nie padła. Zapytali-
śmy więc w Urzędzie Miejskim 
Gminy Gogolin my - jako redak-
cja. Otrzymaliśmy informację, 
że przygotowanie nowej strony 

internetowej gminy Gogolin kosz-
towało 9 tys. zł brutto. „Kwota ta 
obejmowała konkretnie: przygo-
towanie nowego layoutu strony, 
migrację dotychczasowych treści 
do nowego formatu, dostosowa-
nie dostępności strony zgodnie z 
standardem WCAG 2.1, przygo-
towanie mobilnej wersji strony, 
wprowadzanie zmian i poprawek 
zgłaszanych w trakcie migracji.”

W przypadku nowej strony 
największe kontrowersje budzi 
jednak nowy logotyp gminy, na 
który składa się 12 czerwonych 
kropek i jedna czarna. Układają 
się one w literę „G”. Owe krop-
ki, jak się okazuje, mają głębokie 
przesłanie i wymiar symboliczny. 
Jak czytamy na Facebooku gminy, 
„w 2020 roku samorząd podjął się 
zadania stworzenia nowej strategii 
promocji oraz odświeżenia iden-
ty�kacji wizualnej miasta i gminy 
Gogolin. Wydział rozwoju i pro-
mocji przy współpracy z opolską 
agencją marketingową stworzył 
nowy logotyp wraz z hasłem. (…) 
W Gogolinie przeszłość nieroze-
rwalnie łączy się z teraźniejszością 
i przyszłością. Miasto bez czerpa-
nia z jego historii i dziedzictwa 

nie może pozostać otwartym i 
przyjaznym miejscem dla miesz-
kańców, turystów, inwestorów. 
Dlatego w logotypie zastosowano 
czerwone punkty, które symboli-
zują czerwone korale legendarnej 
Karolinki utożsamianej ze śląskim 
folklorem, ale też drogę w dąże-
niu do celu, którym jest dalszy 
harmonijny rozwój z poszanowa-
niem dziedzictwa kulturowego 
i historii tego miejsca. Spójne z 
nowym logotypem jest hasło pro-
mocyjne: „Nowe perspektywy”, 
które nawiązuje bezpośrednio do 
dalekosiężnych priorytetów samo-
rządu…”.

13 kropek, a tyle patetycz-
nych słów i ukrytych znaczeń oraz 
przesłań… Powinno to robić duże 
wrażenie, ale część mieszkańców 
wyraźnie nie doceniła głębi tej 
de�nicji, bo pod nowym logiem 
na Facebooku i powyższym uza-
sadnieniem posypały się żarty i to 
niektóre nawet dość niewybredne. 
Niektórzy poddawali w wątpli-
wość, czy na pewno słuszna jest 
droga do celu, którym okazuje 
się czarny (kolor pesymistyczny) 
punkt, inni zauważali, że czerwone 
punkty kojarzą im się najbardziej 

z czerwonymi punktami na mapie 
smogowej – adekwatnie do zanie-
czyszczeń powietrza w Gogolinie. 
„Takie Gie ładne wyszło” – pisze 
jeden z internautów. „Trzeba mieć 
ułańską fantazję na pograniczu 
SF, żeby tak zinterpretować kilka 
kropek”, a jedna z internautek 
podsumowuje nie bez złośliwości:

„zajmował się tym logo w 
2020 Wydział rozwoju i promocji. 
Jak wiemy w roku 2020 głównie 
przodowała praca zdalna, więc 
widzimy efekt tej ciężkiej pracy, z 
domownikami bywa ciężko praco-
wać, więc wyszło co wyszło. Swoją 
drogą skoro ten wydział takie 
„cudo” wypracował to nie dziwi 
mnie już teraz kierunek rozwoju 
gminy. Na pewno idziemy w kie-
runku czarnej du.y, przepraszam 
dziury…”.

Jak widać część mieszkańców 
wyraźnie nie docenia albo też 
może nie jest w stanie ogarnąć (?) 
działań urzędników. Ale urzędnicy 
już się też chyba zdążyli do tego 
przyzwyczaić?

(bes)

Nowa strona i nowe logo  
nie wszystkim się podobają

Od ponad tygodnia gmina Gogolin ma nową stronę internetową, a także nowe logo i nowe 
hasło promocyjne. Tak jak to bywa z nowościami, przyjmowane są różnie. Czasem bywają 
krytykowane. I jak zawsze pojawia się odwieczne pytanie: a ile to kosztowało?

Z takiej zimy cieszą się tylko dzieci. 

Ostatnie dni obfitowały w kolizje, na szczęście obyło się bez wypad-
ków z rannymi. 

marki DAF. Przybyły na 
miejsce patrol policji zgłosił 
niebezpieczeństwo na dro-
dze patrolowi autostrady, 
który usunął pozostałości 
opony.

Ale do kolizji dochodziło 
nie tylko na autostradzie. W 
śnieżny poranek 8 lutego tuż 
przed godziną 6.00 wyda-
rzyła się taka na obwodnicy 
Choruli w kierunku Gogo-
lina. Jak ustalono, 31-letni 
kierujący �atem nie dostoso-

wał prędkości do warunków 
i stracił panowanie nad au-
tem na łuku drogi, uderzając 
w bok prawidłowo jadącego 
audi, którym kierowała 
46-latka. Obaj kierowcy to 
mieszkańcy powiatu krap-

kowickiego. Na szczęście 
nikomu nic się nie stało. 

Dzień wcześniej o godzi-
nie 17.05 zdarzenie drogowe 
miało miejsce natomiast na 
drodze wojewódzkiej 423 
tuż za Obrowcem. Kierujący 

osobowym �atem mieszka-
niec powiatu krapkowickie-
go nie dostosował prędkości 
do złych warunków na dro-
dze i też wpadł w poślizg, 
jazdę kończąc w rowie. 

Tego samego dnia w 
samo południe kolizję odno-
towano też w Gogolinie przy 
ulicy Ligonia. Scenariusz 
znów był ten sam: niedo-
stosowanie prędkości do 
warunków, poślizg na łuku i 
renault wpadło do rowu.

Najbliższe dni to pro-
gnoza kolejnych niesprzyja-
jących warunków do jazdy, 
a zatem: uważajcie na siebie!

(bes)
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Powstanie pracowni 
oprócz nakładów �nansowych 
wymagało też znalezienia 
właściwej przestrzeni. Obiekt 
szkoły mieszczący się przy ulicy 
Kościelnej 10 był już niemal w 
pełni wykorzystany. Niemal, 
bo jak się okazało, do przepro-
wadzenia planowanej inwesty-
cji wskazano piwnice.

- Efekt jest niesamowity. 
Zarówno uczniowie, jak i 
nauczyciele są pod dużym 
wrażeniem tego co udało się 
zrobić. Oczywiście pomiesz-
czenia zostały wyremontowane 
tak, aby spełniały wszystkie 
niezbędne wymogi, a ponadto 
aby uczniowie czuli się w tej 

przestrzeni komfortowo i mo-
gli z powodzeniem rozwijać 
swoje umiejętności - podkreśla 
dyrektor Sabina Lasman. 

Pracownia ceramiczno-
-techniczna została wyposażo-
na między innymi w piec do 
wypalania, koło garncarskie, 
warsztat techniczny, narzędzia 
do obróbki drewna, natomiast 
pracownica gastronomiczna 
wyposażona została w meble 
kuchenne, a niebawem poja-
wią się też nowe urządzenia 
AGD. 

- W przypadku Zespołu 
Szkół Specjalnych niezwykle 
ważne jest, aby uczniowie 

mieli możliwość rozwijania 
umiejętności praktycznych i 
podstaw samoobsługi - mówi 
starosta krapkowicki Maciej 
Sonik, a jak podkreśla wicesta-
rosta Sabina Gorzkulla, cieszy 
to, że lista zainteresowanych 
do skorzystania z pracowni jest 
długa, bo to najlepszy znak, że 
inwestycja była potrzebna. 

W ostatni piątek nastąpiło 
o�cjalnie otwarcie, a już w 
poniedziałek rozpoczęło się 
wielkie gotowanie. Na począ-
tek - tradycyjnie - rolada, mo-
dra kapusta i kluski, do tego 
wodzionka oraz szpajza. 

Joanna Bassek

Będą gotować, majsterkować  
i tworzyć ceramikę!  

Nowoczesne pracownie w szkole 
Dwie nowoczesne pracownie - gastronomiczna i ceramiczno-techniczna - powstały w Zespole Szkół Specjalnych im. Juliana Tuwima w Krapko-
wicach. Są świetnie wyposażone, dają możliwość nauki praktycznej i… cieszą się ogromnym zainteresowaniem ze strony uczniów. Inwestycja 
polegająca na remoncie pomieszczeń i zakupie urządzeń kosztowała 200 tys. złotych.

Nasi najmłodsi milusińscy  
- nasi przyszli Czytelnicy

Eliza Swoboda

z Żywocic

ur. 3 XI 2020 r.

córka Agnieszki i Szymona

3365 g, 54 cm

Alex Gaida

z Walec

ur. 17 XII 2021 r.

syn Patrycji i Łukasza

4246 g, 54 cm

Julia Kincer

ze Strzeleczek

ur. 12 I 2021 r.

córka Sandry i Romana

3670 g, 55 cm

Cezary Laskowski

syn Dominiki i Dawida

ur. 14 XII 2020 r.

4190 g,  58 cm

Dodatkowo, podczas 
zatrzymania 36-latka w 
jego mieszkaniu funk-
cjonariusze znaleźli 
blisko 100 gramów 
środków odurzających. 
Badanie narkotestem 
wykazało, że jest to am-
fetamina.

Mieszkaniec po-
wiatu krapkowickiego 
usłyszał już łącznie 8 
zarzutów. Za kradzieże 
z włamaniem oraz usi-
łowania włamań grozi 
mu do 10 lat więzienia. 
Mężczyzna dodatkowo 
usłyszy jeszcze zarzut 

posiadania środków 
odurzających.

(bes), fot. (KPP 
Krapkowice)

Hulajnogi, ogóreczki i… 
amfetamina

Dokończenie ze str. 1.

Wójt Gminy Strzeleczki informuje, że na tablicy 
ogłoszeń Urzędu  Gminy Strzeleczki oraz na stronie 
internetowej Urzędu został podany do publicznej 

wiadomości wykaz nieruchomości przeznaczonej do 
sprzedaży w drodze przetargowej. Więcej informacji 

na stronie: www.bip.strzeleczki.pl.

Wójt Gminy Strzeleczki informuje, że na tablicy 
ogłoszeń Urzędu  Gminy Strzeleczki oraz na stronie 
internetowej Urzędu został podany do publicznej 

wiadomości wykaz nieruchomości przeznaczonej pod 
wynajem w drodze bezprzetargowej.  

Więcej informacji na stronie: www.bip.strzeleczki.pl
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Tym razem – rankiem 2 
lutego - rura pękła na ulicy 
Prudnickiej przy Lidlu. To 
nie pierwsza awaria w tej 
okolicy. Dwa razy miała 
miejsce niemalże w tym 
samym miejscu w roku 
2020. WiK wymienia sieć 
po kawałku, tam gdzie się 
zepsuje, przypomina to po 
trosze zabawę w ciuciu-
babkę. Ale na całościową 
wymianę wszystkich feler-
nych odcinków na raz nie 
ma pieniędzy. Mieszkańców 
Krapkowic i Otmętu irytuje 
jednak ta sytuacja i nie in-
teresuje plan inwestycyjny 
spółki WiK. Chcą mieć 
zapewnioną ciągłą dostawę 
wody, komentarze na temat 
kolejnych awarii wodociągu 
zamieszczane przez nich na 
pro�lu gminy na Facebooku 
są dość nerwowe i jest ich 
dużo… Podczas ostatniej 
awarii przez kilka godzin 
wody nie miała spora część 
miasta: ulice Prudnicka, 
Opolska, Sądowa, Kozielska 
i przyległe uliczki, a także 
okolice Rynku, choć skargi o 
bardzo słabym czy śladowym 
wręcz ciśnieniu dochodziły 
też z dalszych rejonów, a na-
wet z odległych wiosek, np. 
Rogowa Opolskiego.

- Awarii uległ główny 
rurociąg zasilający Krapko-
wice, dlatego też ciśnienie 
mogło spaść na większej 
ilości ulic - tłumaczy prezes 
WiK Jerzy Delewicz. - Wy-
mieniliśmy odcinek 10-me-
trowy, ale zamontowaliśmy 

tam też dodatkową zasuwę, 
więc gdyby nie daj Boże 
znów się coś tam przydarzy-
ło, będzie można wyłączyć z 
użytkowania tylko mały od-
cinek… Problem i przyczyna 
awaryjności tkwi w jakości i 
zużyciu materiałów. Mamy 
w Krapkowicach odcinki 
wodociągu nawet ponad-
stuletnie, żeliwne, które są 
w znacznie lepszym stanie, 
w najgorszym - są odcinki 
cementowo-azbestowe z lat 
70. i 80. i to one ulegają 
uszkodzeniom. Systema-
tycznie po kolei każdego 
roku je wymieniamy, ale nie 
da się wszędzie na raz, bo 
mamy ograniczone środki, 
zresztą my czasem nawet nie 
wiemy, co jest pod ziemią, 
bo na mapach mamy tylko 
przebieg sieci i średnicę. 
Wymieniamy tam, gdzie 
powtarzają się awarie, ostat-
nio robiliśmy sieć na ulicach 
Chrobrego, Karola Miarki, 

przygotowujemy się do uli-
cy Limanowskiego… Jeśli 
chodzi o Prudnicką, tam 
już w poprzednich latach 
były wykonywane wymiany 
kilkumetrowych odcinków 
przy okazji różnych awarii, 
więc starych rur zostało już 
de facto niewiele. Będziemy 
to kontynuować, jeśli awarie 
będą się nadal powtarzać. 

Według informacji uzy-
skanych z WiK, średnio w 
ostatnich latach w gminie 
Krapkowice zdarza się 20-
30 awarii. Niemal wszystkie 
występują w mieście, gdyż 
wioski mają nowszą i mniej 
zużytą infrastrukturę wyko-
naną już z pcv. 

- Oczywiście, mogli-
byśmy wykonywać jeszcze 
więcej wymiany sieci, ale nie 
pozostałoby to bez wpływu 
na cenę dostarczanej wody – 
zaznacza prezes. 

(bes), fot. (kb)

Znowu awaria!
W poprzednim tygodniu opisywaliśmy, jak 30 stycznia dwukrotnie 
„strzeliła” rura przy Placu Eichendorffa w Krapkowicach, przez co 
bez wody znalazł się Otmęt, minęły 3 dni i awarii uległ tym razem 
wodociąg zasilający Krapkowice… System zasilający miasto, jak wi-
dać, sypie się w różnych miejscach. Felerne są odcinki z lat 70., 
których żywotność najwyraźniej się kończy. 

To nie pierwsza awaria w tej okolicy. Dwa razy miała 
miejsce niemalże w tym samym miejscu w roku 2020. 

Jego organizatorem był 
14-letni Maciej Rauhut – 
tak, ten sam, którego po-
licja straszyła już sądem w 
związku z Drugim Space-
rem Krapkowickim, który 
de facto się nie odbył. O 
Macieju zrobiło się głośno 
wtedy na całą Polskę jako 
o ósmoklasiście prześlado-
wanym przez policję za to, 
że udostępniał posty o pla-
nowanym strajku kobiet. I 
Maciej przez całą tę aferę 
zaangażował się jeszcze 
bardziej w społeczne pro-
testy…

- Tak, to ja utworzyłem 
wydarzenie „Krapkowice 
wracają na ulice!” na Fa-
cebooku i napisałem, że 
tam będę, nie wypieram 
się, bo się nie boję policji, 
nie łamię prawa, nie ma 
ustawy, która zabraniałaby 
zgromadzeń – mówi 14-la-
tek. – Wygląda jednak na 
to, że wiele osób bało się 
udostępniać tę informację, 
więc to co robi krapkowic-
ka policja, daje zamierzo-
ny skutek. Zresztą w całej 
Polsce protestuje już mniej 
osób. Wiele ludzi utraciło 
też już wiarę, że ich głos zo-
stanie wysłuchany, wzięty 
pod uwagę. Mała frekwen-
cja na naszym wydarzeniu 
3 lutego wzięła się też na 
pewno stąd, że pogoda 
była koszmarna, bo padał 
deszcz. Ale nie wykluczam, 
że w Krapkowicach będą 
jeszcze kolejne protesty, 
zobaczymy, jak się będzie 
rozwijać sytuacja w kra-
ju. Na pewno zamierzam 
zbierać tu w przyszłym 
tygodniu podpisy pod 
projektem ustawy o lega-
lizacji aborcji w Polsce, 
jaki sporządziła wspólnie 
z Wiosną Federacja Mło-
dych Socjaldemokratów. 
Już zresztą nawet zacząłem 
- tuż przed naszym mar-
szem na Rynku.

Choć na krapkowickim 
marszu 3 lutego uczest-
ników była garstka, zja-
wili się na nim honorowi 
goście: przedstawiciele 
KOD Opole z Małgorzatą 
Besz–Janicką na czele oraz 
– co było niespodzian-
ką również dla Macieja 
Rauhuta – poseł Witold 
Zembaczyński z Nowocze-
snej, którego nie miał oka-
zji wcześniej poznać, choć 
to właśnie Zembaczyński 
złożył pismo w jego spra-
wie, żądając wyjaśnień 

od premiera Mateusza 
Morawieckiego… Resztę 
protestujących stanowili 
głównie bardzo młodzi 
ludzie ok. 20. roku życia 
i młodsi. Marsz rozpoczął 
się na Rynku, przeszedł 
pod komendę policji i bez 
incydentów, spokojnie 
powrócił na Rynek. Ob-
stawiali go bardzo licznie 
funkcjonariusze policji: 
umundurowani i nie-
umundurowani. Wygląda-
ło to tak, jakby czekali na 
incydenty. 

- To było śmieszne i za-
skakujące, bo policjantów 
było prawie tyle samo, ilu 
uczestników marszu, może 
więcej nawet, bo nie umia-
łem policzyć, ile osób jest 
w samochodach – mówi 
Rauhut. – Wokół rynku 
rozstawione krążyły trzy 
osobowe radiowozy, były 
też cztery suki, jedna za-
stawiała drogę do kościoła, 
druga stała przy arkadach, 
trzecia była przy Żabce, 
a czwarta koło „kebaba”. 
Poza tym piesi policjanci 
stali obok szkoły muzycz-
nej, trzech lub czterech, no 
i było jeszcze kilku tajnia-
ków, którzy szli w naszym 
marszu i bezczelnie nas 
nagrywali. Jeden cały czas 
mnie nagrywał. Oni my-
ślą, że ludzie nie wiedzą, 
kim oni są, ale przychodzą 
też na marsze w Opolu, 
więc już są kojarzeni. No 
i mają takie same ubrania! 
Potem jak szliśmy, jeden 
radiowóz jechał przed 
nami, a kilka za nami. W 
moim odczuciu to wyglą-
da tak, że chcą zastraszyć 
ludzi, zniechęcić do udzia-
łu w protestach. Policjanci 
już na samym początku 
zresztą podeszli do nas i 
ostrzegli, że jak użyjemy 
megafonu, „sporządzą” 
wniosek o ukaranie. 

Doszło do wymiany 
zdań. 14-latek powołał się 
na głośną sprawę innego 
nastolatka – 17-latka z 
Opola, przeciwko które-
mu niedawno też policja 
wniosła wniosek do sądu 
– tym razem za użycie 
megafonu podczas prote-
stu. W jego obronie stanął 
Rzecznik Praw Obywatel-
skich. Rauhut oświadczył 
policji, że Konstytucja RP 
daje ludziom prawo do 
zgromadzeń, a ustawa o 
ochronie środowiska nie 
zabrania używania mega-

fonu… Mundurowi mieli 
odpowiedzieć, że „sąd to 
oceni”.

- Nie spisali mnie, ale 
też wiedzą doskonale, kim 
jestem, nie pierwszy raz 
mnie straszą – mówi 14-la-
tek. – Nie wiem, może 
znów podadzą mnie do 
sądu, żeby mnie ukarać, 
ale wiem, że nie złamałem 
prawa, choć użyłem mega-
fonu na Rynku, dziękując 
uczestnikom marszu za 
przybycie i mówiłem o 
projekcie ustawy sejmo-
wej…

Również inni uczestni-
cy mówią o bardzo dużej 
liczbie policjantów:

- Radiowozy cały czas 
krążyły wokół nas, miałem 
wrażenie, że było ich z 10, 
a policjantów ponad 20, 
może nawet i 30? – mówi 
Jerzy Golczuk, znany dzia-
łacz solidarnościowego 
podziemia z lat 80., który 
za swoją działalność tra�ł 
w stanie wojennym przed 
sąd wojskowy… - Było 
ich więcej niż protestują-
cych, czekali na rozróbę 
albo może raczej to była 
demonstracja siły. To mi 
przypomniało stare czasy 
i działania milicji, które 
polegały na eliminacji 
protestów społecznych. 
To działa: ludzie się boją, 
bo można dostać mandat, 
wniosek do sądu albo karę 
od sanepidu…

Poseł Witold Zemba-
czyński podkreśla, że od 
2015 roku brał udział w 
wielu różnych protestach 
(„może stu?”), ale nigdy 
nigdzie nie widział jeszcze 
tak wielkiej dysproporcji 
między protestującymi a 
policją:

- Jestem oburzony, że 
trzeba było zadysponować 
aż tylu funkcjonariuszy 
do pokojowego protestu z 
udziałem nastolatków i ko-
biet głównie, a szczególnie 
zatrważające jest, że wy-
słano wyspecjalizowanych 
funkcjonariuszy nieumun-
durowanych wywiadow-
ców, którzy permanentnie 
�lmowali każdego tak, aby 
można było go zidenty-
�kować – dodaje poseł. 
– Podjęte wtedy czynności 
operacyjne nie skończą się 
na �lmowaniu. Zwróciłem 
kilka razy uwagę tym taj-
niakom, ale mnie ignoro-
wali, robili swoje… Tak, to 

Policjantów tyle co protestujących?
Dokończenie ze str. 1.

był wyjątkowy protest pod 
względem dysproporcji, 
co pokazuje, ile sił można 
rzucić, by kontrolować 
protesty. To jest taka tech-
nika efektu mrożącego, siła 
policji ma budzić trwogę, 
by odechciało się ludziom 
wychodzić na ulicę bronić 
praw człowieka. I tak sys-
tem się domyka, bo ten 
efekt mrożący działa. 

O komentarz w sprawie 
marszu 3 lutego i udziału 
w nim policji zwróciliśmy 
się do krapkowickiej ko-
mendy. Spytaliśmy o to, 
ilu funkcjonariuszy zabez-

pieczało protest i czy zo-
stanie sporządzony wnio-
sek do sądu o ukaranie 
któregoś z uczestników. 
Na pierwsze z pytań odpo-
wiedzi nie uzyskaliśmy, bo 
jak się okazało, policja nie 
udziela takich informacji. 
Rzeczniczka lokalnej ko-
mendy zapewniła nas też, 
że żadnych konsekwencji 
dla uczestników nie bę-
dzie.

- Nie było mandatów, 
wniosków ani pouczeń, 
policja nie legitymowała 
też osób uczestniczących 
w wydarzeniu, nie stwier-

dzono wykroczeń – mówi 
sierżant sztabowy Ewelina 
Karpińska z Komendy Po-
wiatowej Policji w Krapko-
wicach. – Zwrócono tylko 
uwagę jednej z osób, aby 
nie używać megafonu. Je-
śli chodzi zaś o liczebność 
policjantów, to siły, jakie 
tam zaplanowano na ten 
dzień, wynikały z tego, że 
spodziewaliśmy się więk-
szej liczby uczestników…

Beata Szczerbaniewicz, 
fot. archiwum prywatne
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Gogolin czy SMOGolin?
Dokończenie ze str. 1.

O problemie smogowym 
szeroko pisaliśmy już dwa 
lata temu w artykule „Czym 
oddychamy w Gogolinie?”. 
Wówczas z redakcją „Ty-
godnika Krapkowickiego” 
skontaktował się w tej spra-
wie czytelnik z Gogolina, 
który wcześniej bezskutecz-
nie i od dawna ubiegał się 
o publikację na ten temat. 
Już wtedy w gminie Gogolin 
funkcjonowało 10 zainsta-
lowanych czujników jakości 
powietrza, które z założenia 
mają mierzyć zanieczyszcze-
nia. Pomiary faktycznie są 
dokonywane i publikowane 
on-line na stronie urzędu. 
Ten, kto je śledził, wie, że 
w okresie grzewczym wiele 
jest dni, gdy normy są prze-
kroczone. Czasem bardzo 
mocno...

Od tamtej pory jakość 
powietrza w gminie zna-
cząco się nie poprawiła. 
Dowodem tego jest bicie 
kolejnych smogowych re-
kordów, mimo iż mamy już 
rok 2021, a programy pro-
ekologiczne gminy Gogolin 
funkcjonują od lat. Fakty 
jednak mówią same za sie-
bie. W pierwszych dniach 
lutego stężenia PM10 w Go-
golinie sięgały 360 proc., a 
PM2.5 440 proc., co jak już 
zaznaczono, lokuje Gogolin 
wśród smogowych liderów 
Opolszczyzny. 

Kilku bardziej szcze-
gółowych danych udzielił 
nam Rafał Świerad, lokalny 
działacz proekologiczny. 
Okazuje się, że mieszkaniec 
Gogolina dysponuje jeszcze 
bardziej szokującymi infor-
macjami. Od 31 stycznia do 
1 lutego przez kilkadziesiąt 
godzin czujniki w centrum 
miasta pokazywały 532 PM 
2.5 (133 ug/m sześcienny 
przy dopuszczalnych 25). 
Przypominamy, iż dopusz-
czalna norma europejska 
dobowa dla PM10 wynosi 
50 µg/m3! A jeśli chodzi o 
PM 2.5, obowiązuje roczna 
norma uśredniona wyniku 
pomiarów – 25.

- Od 18 do 19 stycznia 
mieliśmy od ok. 400 do 
500% normy przez około 
dobę - z najwyższą warto-
ścią 117 um/m sześcienny 
- takie przekroczenia utrzy-
mywały się także w nocy, 
co jest szczególnie groźne 
dla nieświadomych smogu 

mieszkańców – komentuje 
Rafał Świerad – Te epizody, 
o których wspominałem, 
przeplatane są utrzymują-
cymi się po kilkadziesiąt 
godzin mniej drastycznymi 
przekroczeniami od 30 do 
50 PM (od 100 do 200%), 
których nawet nie rejestruję, 
bo zdarzają się dni, kiedy 
wieje mniej lub wcale. W ta-
kich sytuacjach powinny być 
wysyłane do mieszkańców 
SMS-y z ostrzeżeniami.

Również komunikatom 
GCR przychodzącym drogą 
SMS postanowiliśmy się 
nieco baczniej przyjrzeć. Jak 
sprawdziliśmy, zarejestrowa-
ni w centrum powiadamiani 
GCR mieszkańcy Gogolina 
alerty otrzymali w dniach: 
1, 2 grudnia oraz 4 i 19 
stycznia. Liczba ostrzeżeń 
wciąż nie zadowala jednak 
mieszkańców, a także nie 
pokrywa się z częstotliwo-
ścią występowania trującego 
powietrza, o czym świadczą 
powyżej zaprezentowane 
dane. Nie ma ostrzeżeń z 
początkiem nowego miesią-
ca, mimo iż normy są wciąż 
przekraczane. 

- W zeszłym roku pró-
bowałem zachęcić naszych 
troskliwych urzędników 
do tego, by sami wysyłali 
powiadomienia przez Gmin-
ne Centrum Reagowania 
Kryzysowego, lecz ostatecz-
nie fakt ten nie doszedł do 
skutku – opowiada Rafał 
Świerad. – Padł też z mojej 
strony pomysł, by wyświetlać 
ostrzeżenia przed smogiem 
na olbrzymim telebimie w 
środku miasta - niestety, 
znów usłyszałem „nie da się!”. 
A tu się nic nie da, czego nie 
zechcą sami urzędnicy.

Oczywiście, każdy użyt-
kownik internetu może na 
bieżąco sam „monitorować” 
stan powietrza, który poda-
wany jest w jednej z zakładek 
strony internetowej gminy 
Gogolin. Niemniej dla 
zwykłego mieszkańca zapre-
zentowane tam informacje 
mogą być skomplikowane 
i nieczytelne, przydałby się 
opis i wyjaśnienie. Padają 
więc poważne pytania, co 
należy robić, gdy powietrze 
w mieście jest tak bardzo 
szkodliwe?

Intuicyjnym zachowa-
niem mieszkańca Gogolina 

wydawałaby się być koniecz-
ność pozostania w domu… 
Niestety i to pozostaje zwod-
niczą kwestią.

- Smog mamy też w 
domach, przedszkolach czy 
szkołach, jeśli nie posiadają 
one rekuperacji i �ltrów, to 
do pomieszczeń przedostaje 
się około 70-80% zanie-
czyszczeń z zewnątrz. Panuje 
złudne przeświadczenie, że 
siedząc w domu, chronimy 
się przed smogiem – dodaje 
Rafał Świerad. - To jest ab-
solutnie nieprawda, o czym 
świadczą wyniki pomiarów 
w domach. W ludzkich 
siedzibach przed smogiem 
ochronić nas mogą systemy 
�ltrujące (np. w domach 
mających rekuperację) lub 
oczyszczacze powietrza. 
Można smutno skonstato-
wać, że jedynym naszym 
przyjacielem w walce z 
trującym powietrzem są od-
powiednie warunki atmosfe-
ryczne.

Drugą stroną „smogowe-
go medalu” są prowadzone 
działania i stanowisko gmin-
nych władz samorządowych. 
Na pierwszym miejscu 
przeglądamy wszystkie in-
formacje, które dostępne 
są na stronie internetowej 
Gogolina. Tam w zakładce 
Ochrona środowiska/powie-
trze znajdujemy 4 kategorie 
ekologicznych informacji: 
edukacja, do�nansowania, 
stan powietrza/zalecenia i 
czym oddychamy. W dziale 
edukacja czytamy: „Gmina 
Gogolin za pomocą banerów 
informacyjnych, rozmiesz-
czonych w różnych punktach 
gminy, prowadzi kampanię 
informacyjno-edukacyjną 
dotyczącą szkodliwości spa-
lania odpadów w domowych 
paleniskach oraz dobrych 
praktyk w zakresie nisko-
emisyjnego spalania paliw 
stałych.”. Z kolei w zakładce 
„do�nansowania” czytamy 
„Rada Miejska w Gogolinie 
w dniu 28 grudnia 2020 r. 
przyjęła nową uchwałę w 
sprawie określenia zasad 
udzielania z budżetu Gminy 
Gogolin dotacji celowej na 
do�nansowanie zmiany sys-
temu ogrzewania na ekolo-
giczne. Nabór wniosków na 
dopłaty do wymiany źródeł 
ciepła: do 15 grudnia każde-
go roku lub do wyczerpania 

środków przeznaczonych na 
ten cel”. 

- W zeszłym roku wyko-
rzystano na to kwotę 192 tys. 
zł, co przy budżecie ponad 
70 milionów stanowi jakieś 
niecałe 0,20 % całego bu-
dżetu – komentuje niniejszą 
kwestię Rafał Świerad. - Na 
2021 r. jedna z bogatszych 
gmin w Polsce (od wielu lat 
w top 100 rankingu bogac-
twa) przeznacza 200 tys., 
z tym że budżet wyraźnie 
się zwiększył, co znaczy, że 
to już nie jest nawet 0,20 
% budżetu. Te cyfry są dla 
mnie wyznacznikiem po-
wagi, z jaką nasz burmistrz 
i Rada Miasta traktują pro-
blem smogu.

Wydawałoby się, że od 
lat prowadzone programy 
proekologiczne powinny 
poprawiać stan powietrza, 
niemniej wciąż pojawiają 
się wątpliwości, niewygodne 
dane i telefony czytelników. 
Coś zatem w ekologicznych 
zadaniach gminy „nie gra”, 
są one po prostu niewystar-
czające. Jasną sprawą jest, 
że problemu smogu nie da 
się rozwiązać błyskawicznie, 
lecz jak zaznaczono już na 
początku artykułu, po tylu 
latach od ponoć sprawne-
go wdrażania programu 
gospodarki niskoemisyjnej 
mieszkańcy już powinni wi-
dzieć jakiekolwiek rezultaty 
tych działań, o czym władze 
gminny powinny rzetelnie 
informować swoich miesz-
kańców. Przecież w całym 
„smogowym problemie” nie 
chodzi o statystki i daw-
kowanie informacji, ale o 
zdrowie wszystkich miesz-
kańców. 

- Bardzo dużo wiedzy 
można uzyskać z Planu 
Gospodarki Niskoemisyj-
nej Kawka dla Gogolina. 
Szczególnie ciekawe są cele 
programu. Padają tam zo-
bowiązania np. zmniejszenia 
emisji pyłów i benzo(a)pire-
nu o 35% i 34% (bazując na 
pomiarach z 2011 r.) oraz 
zmniejszenia zużycia energii 
o 18%. Gmina Gogolin w 
tymże programie zadekla-
rowała w 2015 roku, że do 
2020 ograniczy emisję ga-
zów cieplarnianych o 2,6%, 
co przy deklarowanym przez 
Państwo Polskie 20% (nie 
zostało to osiągnięte) stawia 
nas w pozycji liderów w wal-

ce o klimat dla przyszłych 
pokoleń. Brzmi to niestety 
sarkastycznie. Co jednak 
ważne, nasz samorząd dosko-
nale wypełnia jeden z celów 
szczegółowych „Kawki” dot. 
kreowania wizerunku gminy 
„która w sposób racjonalny 
wykorzystuje energię i dba o 
jakość środowiska na swoim 
terenie”. 

„Tygodnik Krapkowicki” 
zwrócił się do Urzędu Miej-
skiego z prośbą o komentarz 
w niniejszej sprawie. Zapyta-
nie zostało wysłane w środę 
3 lutego. Odpowiedź otrzy-
maliśmy w poniedziałek 8 
lutego od zastępcy naczelni-
ka Wydziału Infrastruktury i 
Środowiska Waldemara Lisa. 
Treść odpowiedzi w całości 
prezentujemy poniżej.

Dziękuję za zainte-
resowanie „Tygodnika 
Krapkowickiego” tematem 
zanieczyszczenia powietrza, 
które jest dla władz gminy 
jak również dla mieszkań-
ców istotnym problem oraz 
wyzwaniem na przyszłość. 
Jakość powietrza, którym 
oddychamy, ma duży wpływ 
na nasze zdrowie oraz 
komfort życia, dlatego ko-
nieczność wymiany starego 
pieca węglowego na źródło 
ciepła o niższej emisyjności 
powinno być traktowane 
priorytetowo przez każdego 
użytkownika takiego pieca.

Oczywistym jest, że 
władze gminy posiadają 
wiedzę o jakości powietrza 
na terenie gminy, ponieważ 
wypełniają swoje obowiązki 
informowania mieszkańców 
o występowaniu wysokich 
stężeń pyłu w powietrzu. 
Ogłaszane przez Wojewódz-
ki Inspektorat Ochrony Śro-
dowiska w Opolu (WIOŚ) 
alarmy I i II stopnia oraz 
wdrażane działania napraw-
cze w gminie, w tym kon-
trole palenisk prowadzone 
przez Straż Miejską w Gogo-
linie, wynikają bezpośrednio 
z wojewódzkiego programu 
ochrony powietrza.

Władze gminy nie posia-
dają informacji oraz danych, 
jakoby teren gminy Gogolin 
w okresie zimowym szczegól-
nie wyróżniał się w zakresie 
stopnia zanieczyszczenia 
pyłem wśród innych gmin 
województwa opolskiego czy 
powiatu krapkowickiego, 

mimo lokalizacji na tym ob-
szarze dużych zakładów wa-
pienniczo-cementowych oraz 
koksochemicznych. Rzeczą, 
która nas natomiast pozytyw-
nie wyróżnia na tle innych 
gmin w powiecie i woje-
wództwie, jest posiadanie 
własnej sieci czujników jako-
ści powietrza. Zlokalizowane 
są one w każdym sołectwie 
oraz mieście. Należy w tym 
miejscu zaznaczyć, że tylko 
nieliczne gminy na terenie 
województwa opolskiego oraz 
jedynie dwie gminy na tere-
nie powiatu krapkowickiego 
posiadają sieć takich właśnie 
czujników. Za ich pomocą 
mieszkańcy mogą dowiedzieć 
się o lokalnym stanie jakości 
powietrza, w celu zaplano-
wania m.in. aktywności na 
świeżym powietrzu. Czujniki 
te nie służą do przeprowa-
dzania specjalistycznych i 
profesjonalnych badań stanu 
jakości powietrza. Zadania 
w zakresie profesjonalnego 
monitoringu i badań jakości 
powietrza należą wyłącznie 
do kompetencji Wojewódz-
kiej Inspekcji Ochrony Śro-
dowiska w Opolu (WIOŚ), a 
informacje z ich stacji pomia-
rowych są jedynym wiary-
godnym źródłem informacji 
o przekroczeniach poziomu 
pyłu w powietrzu. Zgodnie 
z informacjami podawanymi 
przez WIOŚ obserwowana 
jest w ostatnich lat tendencja 
spadkowa w zakresie pozio-
mów najgroźniejszej z frakcji 
pyłu PM2,5. 

Gmina Gogolin oferuje 
mieszkańcom do�nanso-
wanie do wymiany starych 
pieców węglowych, które 
są głównym powodem 
smogu w okresie zimowym. 
Ponadto udzielana jest 
mieszkańcom pomoc przy 
wypełnianiu wniosków o 
dotacje w ramach rządowego 
programu „Czyste Powie-
trze”. Prowadzone są rów-
nież działania edukacyjne w 
formie wywieszania banerów 
tematycznych oraz kolportaż 
edukacyjnych ulotek, które 
tra�ają bezpośrednio do 
gospodarstw domowych. 
Pracownik Wydziału In-
frastruktury i Środowiska 
służy również mieszkań-
com informacją dotyczącą 
funkcjonujących w kraju 
programów �nansowych 
wspierających inwestycje z 
zakresu ochrony środowiska, 
m.in. programów „Czyste 
powietrze”, „Mój prąd” czy 
„Moja woda”.  

(mim), fot. czytelnik
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Wolontariusze WOŚP 
podczas 29. �nału, który 
przypadł na 31 stycznia, 
przeprowadzili kwestę w kil-
ku miejscowościach gminy. 
Dzięki temu wiele osób mia-
ło możliwość wesprzeć szla-
chetne dzieło. Szerzej o całej 

akcji pisaliśmy już tydzień 
temu, jednak do momentu 
zamknięcia składu gazety nie 
udało nam się pozyskać in-
formacji, ile pieniędzy tra�ło 
do puszek.

Dziś wiemy, że dla dzie-
cięcej laryngologii, otolaryn-
gologii i diagnostyki głowy 
udało się zebrać 9586,93 zł. 
Wszystkim osobom zaanga-
żowanym gratulujemy.

(mim), fot. Szkoła Pod-
stawowa w Strzeleczkach

Uzbierali prawie 10 tys. zł
W minionym tygodniu pisaliśmy o przeprowadzonej akcji WOŚP na 
terenach gminy Strzeleczki. W tym roku wzięło w niej udział 14 wo-
lontariuszy ze sztabu ze Szkoły Podstawowej w Strzeleczkach. Po 
przeliczeniu okazało się, iż uzbierali oni prawie 10 tysięcy złotych.

Wolontariusze WOŚP zebrali 9586,93 zł.

Już niejednokrotnie 
pisaliśmy na łamach „Ty-
godnika Krapkowickiego” 
o owocnej współpracy 
mieszkańców gminy Strze-
leczki z włodarzem gminy 
i urzędnikami. Wyrazem 
tego może być udział w 
ankiecie społecznej pro-
wadzonej w związku z 
rozpoczęciem prac nad 
stworzeniem Gminnego 
Programu Rewitalizacji 
dla Gminy Strzeleczki na 

lata 2021-2027. Ankie-
ta jest anonimowa, a jej 
formularz znajduje się na 
stronnie gminnej www.
strzeleczki.pl

Możemy znaleźć tam 
takie pytania jak: który ob-
szar gminy powinien być 
Pana(i) zdaniem poddany 
procesowi rewitalizacji? Ja-
kie problemy ekonomicz-
ne lub społeczne chciałby 
Pan(i) rozwiązać w proce-
sie rewitalizacji? Jak ocenia 

Pan/Pani elementy wpły-
wające na warunki życia 
mieszkańców gminy?

Wypełnioną ankietę 
można złożyć do skrzynki 
pocztowej zlokalizowanej 
przy budynku Urzędu 
Gminy, wysłać pocztą 
email na adres ug@strze-
leczki.pl  lub pocztą tra-
dycyjną na adres urzędu w 
terminie do 20 lutego.

(mim)

Gdy tylko pozwolą na 
to warunki atmosferyczne, 
w Dobrej ruszy budowa ko-
lejnego odcinka sieci kana-
lizacyjnej i wodociągowej w 
ramach zadania pod nazwą 
„Rozbudowa odcinka sieci 
wodociągowej i kanalizacyj-
nej w miejscowości Dobra 
w ul. Polnej i Prudnickiej”. 
We wtorek 2 lutego wójt 
gminy Marek Pietruszka 
podpisał umowę z wyko-

nawcą zadania. Jak udało 
nam się ustalić, będzie nim 
PrzedsiębiorstwoProdukcyj-
no–Usługowo–Handlowe 
„MAK-RO” S. Górski I. 
Górska Sp. J. z Baborowa. 

Realizacja niniejszej in-
westycji możliwa jest dzięki 
otrzymanemu do�nanso-
waniu z Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich na lata 
2014–2020. Celem głów-
nym programu jest szeroko 

rozumiana poprawa konku-
rencyjności rolnictwa, zrów-
noważone zarządzanie zaso-
bami naturalnymi i działania 
w dziedzinie klimatu oraz 
zrównoważony rozwój tery-
torialny obszarów wiejskich.
Całą wartość inwestycji osza-
cowano na 198 446,64 zł, 
otrzymane do�nansowanie 
to 126 271,60 zł.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

- Staramy się możli-
wie jak najbardziej uła-
twić przetrwanie tego 
trudnego czasu naszym 
przedsiębiorcom, dlatego 
przygotowałem rozwią-
zanie, według którego 
lokale gastronomiczne na 
terenie gminy Strzeleczki 
nie będą musiały w ca-
łym 2021 roku ponosić 
opłat z tytułu koncesji 
na sprzedaż alkoholu – 
komentuje wójt gminy 
Marek Pietruszka.

Jak już zaznaczono 
powyżej, wójt złoży sto-
sowny projekt uchwały, 
dzięki któremu opłata 
koncesyjna będzie umo-

rzona. Inną natomiast 
kwestią jest sprawa tych 
lokali, które już dokona-
ły powyższej opłaty. Jak 
informuje wójt, firmy, 
które zapłaciły z góry za 
cały rok, otrzymają zwrot 
po złożeniu wniosku.

Nieoficjalnie udało 
nam się dowiedzieć, iż 
jest to pierwsza gmina w 
powiecie krapkowickim, 
która podjęła tak dalece 
idące działania w kie-
runku zwolnienia z opłat 
koncesyjnych. 

Działania gminy  
Strzeleczki oparte na 
wzajemnym dialogu raz 

jeszcze obrazują, iż moż-
na finansowo wspomóc 
przedsiębiorców, jedno-
cześnie redukując wpływy 
do budżetu gminy. Przy-
pominany jednocześnie, 
że jeszcze niespełna kilka 
tygodni temu pisaliśmy, 
iż gminie udało uchwalić 
się rekordowy jak dotych-
czas budżet na 2021 rok. 
Jego dochody wynieść 
mają docelowo 37  859 
214,93 zł. Reakcja god-
na pochwały, pamiętając 
przy tym, iż jest to mała, 
wiejska jednostka samo-
rządowa.

(mim), fot. (mp)

Wójt Marek Pietruszka podpisał umowę z wykonawcą rozbudowy odcinka sieci 
wodociągowej i kanalizacyjnej w Dobrej.

Rozbudują  
kanalizację  
w Dobrej

W minionym tygodniu wójt gminy Strzeleczki podpisał umowę z wyko-
nawcą kolejnego odcinka sieci wodociągowej i kanalizacyjnej w Dobrej. 

W Strzeleczkach  
nie zapłacą koncesji 

Kilku przedsiębiorców prowadzących swoją działalność na terenie 
gminy Strzeleczki zgłosiło się do wójta Marka Pietruszki z pomysłem 
umorzenia opłat koncesyjnych. Podobne działania wprowadziło już 
sporo miast i gmin z terenów całej Polski. W niniejszej sytuacji wło-
darz gminy ma zamiar przedstawić stosowny projekt uchwały.

Przedsiębiorcy z gminy Strzeleczki nie będą musieli uiszczać opłat koncesyjnych 
w roku 2021. 

Podziel się  
swoją opinią

Anonimowo, bezpiecznie i dla lepszej przyszłości - w skrócie tak 
można opisać działania, które mieszkańcy Strzeleczek i okolicznych 
sołectw mogą poczynić dla swojej gminy. Chodzi o możliwość wy-
pełniania ankiety, która pomoże w stworzeniu Gminnego Programu 
Rewitalizacji.
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Tak jak pisaliśmy już 
wcześniej na łamach „Ty-
godnika Krapkowickiego”, 
w ramach remontu GOK-u 
zostanie zmodernizowany 
system grzewczy budynku – 
będą zamontowane pompy 
ciepła. Przewidziano też wy-
mianę oświetlenia, docieple-
nie ścian, stropów i dachu. 
Wymienione zostaną okna i 
drzwi. Gmina otrzymała na 
ten cel do�nansowanie unij-
ne w wysokości prawie 1,2 
mln zł. Całkowita wartość 
projektu to niemal 2,4 mln 
zł. Prace rozpoczęły się w 
styczniu i mają się zakończyć 
jeszcze w tym roku. 

Również otoczenie 
ośrodka kultury przejdzie 
metamorfozę. Zostanie tam 
utworzona infrastruktura 
turystyczno-rekreacyjna. 
Inwestycja będzie wkompo-
nowana architektonicznie w 
istniejącą zabudowę terenu. 
Istniejące krzewy i drzewka 
ozdobne zostaną usunięte 
i zastąpione nowo zaaran-
żowaną roślinnością niską 
i średniowysoką. Zniknie 
stary asfalt i krzywe płytki, 
powstanie też centrum tu-
rystyczno-rekreacyjne. Za-
planowano montaż gejzerów 

i ławek fotowoltaicznych, 
gdzie będzie można ładować 

urządzenia za pomocą kabli 
USB. Pojawią się też interak-

tywne stoliki. W projekcie 
znalazła się również stacja 
do ładowania rowerów elek-
trycznych, a także samocho-
dów elektrycznych. Pytanie 
tylko, czy będą chętni do 
korzystania z tej drugiej – w 
gminie Walce nie ma zare-
jestrowanych tego typu po-
jazdów, a w całym powiecie 
krapkowickim jest ich 21. 

Jak mówi wójt Marek 
Śmiech, plac przed domem 
kultury ma się zmienić w 
centrum spędzania wolnego 
czasu. Prace mają potrwać do 
końca października. Gminie 
udało się pozyskać na realiza-
cję tego zadania prawie 130 
tys. zł ze środków unijnych. 
Całkowity koszt prac oszaco-
wano na 250 tys. zł.

Magdalena Nowak, 
 fot. gmina Walce

Pierwszy żłobek w gmi-
nie Walce rozpoczął działal-
ność w lutym 2020 roku. 
Budynek powstał obok 
przedszkola na ulicy Konop-
nickiej i został z nim połą-
czony korytarzem. Dzięki 
temu obie placówki mogą 
korzystać z jednej kuchni. 
Koszt budowy żłobka wy-
niósł ok. 1 mln zł. Gmina 
otrzymała do�nansowanie 
na realizację tej inwestycji 
z programu Ministerstwa 
Rodziny, Pracy i Polityki 
Społecznej „Maluch Plus” w 
wysokości 640 tys. zł. 

Z okazji urodzin pla-
cówkę odwiedzili zastępca 

wójta Rafał Miczka oraz 
dyrektor Gminnego Zespołu 
Oświaty Bernard Gałeczka, 
przekazując na ręce dyrektor 
Marioli Triebler kwiaty oraz 
list gratulacyjny. Wyrazili też 

podziękowania oraz słowa 
uznania dla pracowników za 
serce okazywane podopiecz-
nym oraz zaangażowanie. 

(mn), fot. gmina Walce

Pierwsze spotkanie po 
dłuższej przerwie miało 
miejsce w środę 3 lutego w 
Urzędzie Gminy w Walcach. 
Niestety z powodu obo-
strzeń związanych z pande-
mią koronawirusa nie mogli 
wziąć w nim udziału wszyscy 
młodzieżowi rajcy. Obecni 
na posiedzeniu przedsta-
wiciele rady wraz ze swoim 
opiekunem rozmawiali o 
planach, które chcą zreali-
zować w tym roku. Mają 
wiele ciekawych pomysłów 
i starają się je wprowadzać 
w życie pomimo trudności 

spowodowanych obecną sy-
tuacją epidemiczną. 

Przypomnijmy, Młodzie-
żowa Rada Gminy Walce 
rozpoczęła działalność pod 
koniec 2019 roku. Jej ka-
dencja trwa pięć lat. W jej 
skład wchodzi 15 człon-
ków: Aleksander Gawlica 
(przewodniczący), Adrianna 
Bar (wiceprzewodnicząca), 
Paulina Gricner (sekretarz), 
Sabina Lichoń, Agnieszka 
Lichoń, Miriam Gawlica, 
Angelika Domerecka, Jessica 
Boese, Julia Boese, Łukasz 
Bracki, Marta Trela, Stefania 
Miczka, Tomek Wiśniewski, 

Wioletta Nierobisz i Pau-
lina Borek. Od początku 
swojej działalności rajcy 
realizują wiele ciekawych 
przedsięwzięć, m.in. od-
wiedzali zapomniane groby 
na gminnych cmentarzach, 
byli współorganizatorami 
konkursu plastycznego o sa-
morządzie, a w okresie świą-
tecznym zaangażowali się w 
akcję pakowania i rozwie-
zienia paczek do samotnych 
mieszkańców.

O dalszych działaniach 
rady będziemy informować 
na bieżąco.

(mn), fot. gmina Walce

Jubileusz żłobka
Gminny Publiczny Żłobek w Walcach ma już rok. W ostatnim czasie 
placówka obchodziła urodziny. 

Na ręce dyrektor Marioli Triebler złożono kwiaty oraz wręczono list gratulacyjny.

W gminnym żłobku dzieci miło spędzają czas.

Remontują GOK
Gminny Ośrodek Kultury w Walcach i jego otoczenie już niedługo 
zmienią się nie do poznania. Trwa termomodernizacja budynku, roz-
poczyna się również przebudowa i zagospodarowanie placu przed 
nim. Ma być ekologiczniej i taniej, poprawi się też estetyka tego 
miejsca.

Prace w budynku 
ośrodka kultury rozpo-
częły się w styczniu.

Zmieni się również plac przed budynkiem.

Spotkali się po przerwie

Ze względu na obostrzenia sanitarne rada spotkała się w okrojonym składzie.

Młodzieżowa Rada Gminy Walce spotkała się po raz pierwszy w tym 
roku. Jej członkowie wraz z opiekunem Izabelą Waloszek omawiali 
plan działania na kolejne miesiące.

Zawodnicy pod opieką 
trenera Tomasza Nowaka 
intensywnie ćwiczą w hali 
sportowej Publicznej Szkoły 
Podstawowej w Walcach. 
Rundę jesienną zakończyli 
dużym sukcesem, bo aktu-
alnie są liderem grupy 4 II 
ligi wojewódzkiej tramp-
karzy. Wiosenne rozgrywki 
rozpoczną ważnym meczem 

– zmierzą się na wyjeździe z 
zajmującym drugie miejsce 
w tabeli Orłem Branice, któ-
remu tylko punkt brakuje 
do waleckiej ekipy. Spotka-
nie zaplanowano na sobotę 
20 marca.

Wcześniej, bo w nie-
dzielę 14 lutego, odbędą się 
konsultacje bramkarskie za-
wodników z rocznika 2008, 

w których weźmie udział 
dwóch reprezentantów LZS 
Walce – Franciszek Nowak 
i Marcel Lipka. Zostali oni 
powołani do udziału w nich 
przez Opolski Związek Piłki 
Nożnej. Gratulujemy i ży-
czymy powodzenia.

(mn), fot. Grupa spor-
towa LZS Walce - Kromołów 

– MIRO

Trampkarze powrócili do treningów.

Trenują przed rundą 
wiosenną

Pod koniec stycznia do treningów powrócili trampkarze LZS Walce. 
Pierwszy mecz o punkty rozegrają w drugiej połowie marca.
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- Jeżeli to niemożliwe, 
to nam wystarczy na razie 
utwardzenie drogi, by móc 
wyjechać spod domu do 
pracy czy zawieźć dzieci do 
szkoły i przedszkola – ko-
mentuje kobieta.

Pierwsza rodzina mieszka 
tu od 8 lat. Mniej więcej w 
tym samym czasie mieszkań-
cy pojawili się też na nieco 
dalej usytuowanej ulicy Ja-
godowej w Zdzieszowicach, 
która w niniejszej interwen-
cji odgrywa kluczową rolę.

- Piszę o tych dwóch 
ulicach, gdyż chcę porów-
nać, jak gmina podchodzi 
do mieszkańców kupują-
cych działki od miasta i 
tych kupujących od osób 
prywatnych – dodaje miesz-
kanka. - Obecnie przy ulicy 
Brzozowej powstały nowe 
ulice i mieszkańcy oraz oso-
by budujące tam domy są w 
takiej samej sytuacji jak my. 
Na naszej ulicy nie mamy as-
faltu ani nawet utwardzenia. 
Ulica Jagodowa ma asfalt i 
oświetlenie, o czym my mo-
żemy tylko pomarzyć.

Brak utwardzonej na-
wierzchni, zwłaszcza po roz-
topach, spowodować może, 
iż wielu użytkowników 
będzie miało problem z wy-
jazdem ze swoich posesji. Co 

gorsza, gdy na drodze poja-
wią się pojazdy wielkogaba-
rytowe, jak np. śmieciarka, 
koleiny mogą się powiększyć 
do takiego stopnia, iż ko-
nieczna będzie ingerencja 
specjalnego sprzętu.

- Gdy spadnie więcej 
deszczu bądź po zimie śnieg 
zaczyna topnieć, nie jeste-
śmy w stanie wyjechać spod 
domu. Niestety kilka razy 
zakopaliśmy się, na co nie 
możemy sobie pozwolić, 
niektórzy z nas mają bar-
dzo odpowiedzialną pracę i 
muszą tam dotrzeć zawsze 
punktualnie – dodaje miesz-
kanka.

Udało nam się dowie-
dzieć, iż sprawa wielokrotnie 
tra�ała już do Urzędu Miej-
skiego w Zdzieszowicach. 
Bezskutecznie, bo władze 
wciąż nie mają pieniędzy na 
zrealizowanie zadania.

- Od urzędnika usły-
szałam, że mogłam kupić 
działkę na Jagodowej, to nie 
miałabym problemów – re-
lacjonuje zdzieszowiczanka. 
- Gmina cały czas twierdzi, 
że nie ma pieniędzy, żeby za-
jąć się naszą ulicą, ale nawet 
nie starają się o do�nanso-
wania, które są przyznawane 
ościennym gminom, a u nas 
zero pomysłu, nawet chęci. 

Gmina boi się, że młodzi 
ludzie uciekają ze Zdzieszo-
wic, a jak mają nie uciekać, 
skoro gmina nie stara się ich 
wspierać.

Przemieszczanie się po 
ulicznych wybojach na 
Brzozowej grozi wypadkiem, 
a jak wynika z relacji, już 
niejednokrotnie ktoś się tu 
przewrócił, lecz bez poważ-
nych obrażeń. W prawie 
każdym znajdującym się tu 
domu już mieszkają bądź 
będą mieszkać małe dzieci. 

- Piszę, gdyż jesteśmy 
już bezsilni. Mieszkańcy 
zaciągnęli kredyty, żeby móc 
spełnić marzenie o domu, a 
gmina rzuca im kłody pod 
nogi – podsumowuje miesz-
kanka. - Jeden z mieszkań-
ców jest maszynistą… Co się 
stanie, jak z samego rana się 
zakopie w drodze do pracy? 
Pociąg nie pojedzie, ludzie 
nie dotrą na czas do pracy, 
szkoły, jego zwolnią, na gło-
wie kredyty... Na to nikt nie 
patrzy, mieszkańcy muszą 
sami kombinować.

Mamy nadzieję, że wła-
dze gminy postarają się po-
zyskać fundusze na ten cel. 
Do sprawy wrócimy.

(mim), fot. czytelnik

Jak wynika z relacji, 
nastolatka opuściła dom w 
poniedziałek o godz. 15.00, 
po czym zaginął po niej 
słuch. Jak informował por-
tal „Zaginieni cała Polska” 
na Facebooku, osoba nie 
powróciła do domu ani nie 
kontaktowała się z bliskimi. 
Zabrała ze sobą telefon, lecz 

ten pozostał nieaktywny. Do 
dalszych poszukiwań włą-
czyła się policja. Pojawiły się 
również ustalenia, iż dziew-
czyna mogła przebywać na 
terenie Głogówka.

- Akcja poszukiwawcza 
zakończyła się w środę 3 
lutego – komentuje Ewelina 

Karpińska z Komendy Po-
wiatowej Policji w Krapko-
wicach. - Nastolatka odna-
lazła się ok. godziny 14.00. 

Jak wynika z uzyskanych 
przez nas informacji, osoba 
zaginiona przebywała u zna-
jomego w Krapkowicach.

(mim)

Zaginiona odnaleziona
W poniedziałek 1 lutego 13-letnia mieszkanka Zdzieszowic opuściła 
swój dom rodzinny, po czym uznano ją za osobę zaginioną. W po-
szukiwania nastolatki zaangażowała się policja i rodzina. W środę 3 
lutego została odnaleziona.

Nie chcą 
asfaltować drogi?

Mieszkańcy ulicy Brzozowej w Zdzieszowicach kolejny rok ubiegają 
się u władz gminy o wykonanie nawierzchni asfaltowej na ich drodze. 
Jak wynika z relacji, wszelkie starania w Urzędzie Miejskim kończą 
się fiaskiem. W tej sprawie do „Tygodnika Krapkowickiego” zgłosiła 
się jedna z mieszkanek (imię i nazwisko do wiadomości redakcji).

Mieszkańcy ulicy Brzozowej w Zdzieszowicach od lat domagają się od władz poło-
żenia asfaltu lub chociaż utwardzenia drogi.

Podczas minionej sesji 
rady miejskiej postanowiono 
podjąć stosowną uchwałę 
o przystąpieniu do spółki 
„Jedź z nami” w Strzelcach 
Opolskich. Jest ona insty-
tucją kontrolującą strzelecki 
PKS, który od początku 
września ubiegłego roku jest 
odpowiedzialny za usługi 

transportu publicznego i 
dowóz dzieci do placówek 
oświatowych na terenie gmi-
ny Zdzieszowice. 

Gmina Zdzieszowice sta-
ła się członkiem stowarzysze-
nia obok innych gmin po-
wiatu strzeleckiego. Zamiar 
przystąpienia do związku 
wyrażają też gminy Krapko-

wice i Gogolin, co umożliwi 
stworzenie wygodnej i rozle-
głej sieci połączeń autobuso-
wych. Przystąpienia gminy 
do „Jedźmy razem” ma za 
zadanie zwiększyć i popra-
wić jakość usług transportu 
zbiorowego.

(mim), fot. gmina 
Zdzieszowice

Zdzieszowice dołączyły  
do „Jedźmy razem”

Z dniem 29 stycznia gmina Zdzieszowice stała się członkiem stowa-
rzyszenia „Jedźmy razem”. Decyzja miała na celu rozwój siatki połą-
czeń dla mieszkańców gminy. Docelowo stowarzyszenie ma również 
rozciągnąć swoją działalność na dwie inne gminy powiatu krapkowic-
kiego. 

29 stycznia gmina Zdzieszowice przystąpiła do spółki „Jedź z nami”.

Gościem szkolnym była 
Małgorzata Górka, która jest 
nauczycielką szkoły podsta-
wowej nr 20 w Opolu. Zajęcia 
były prowadzone w ramach 
ogólnopolskiego projektu”. 
Polega ona na tym, iż nauczy-
ciele zapraszają się nawzajem 
do różnych placówek oświa-
towych, wymieniając się tym 
sposobem swoim doświadcze-
niem. Na Facebooku funkcjo-
nuje specjalna grupa, na której 
istnieje możliwość złożenia 
nauczycielskiej „oferty” dla 
podopiecznych, w zależności 
od posiadanych umiejętności i 
zainteresowań. 

Pani Małgorzata tra�ając 
do Zdzieszowic, postanowiła 
zapoznać tamtejszych uczniów 

z technikami mapowania my-
śli oraz metodą notowania. 
Dzięki temu młodzi przyswoili 
sobie fakt, jak ważną rolę peł-
nią notatki w procesie eduka-
cyjnym i życiu człowieka. Two-

rzenie mapy myśli pomaga w 
bardziej efektywnie przyswajać 
wiedzę.

(mim), fot. gmina 
Zdzieszowice

Lekcja myślografii
W środę 3 lutego uczniowie klasy 6b Publicznej Szkoły Podstawowej 
nr 1 w Zdzieszowicach uczestniczyli w nietypowych zajęciach języ-
ka polskiego dotyczącej tworzenia notatek wizualnych. Wydarzenie 
miało charakter on-line.

Zajęcia były prowadzone w ramach ogólnopolskiego 
projektu „Zaproś mnie na swoją lekcję”.
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Miejsce 
na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Miejsce na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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No i zaczęła się prawdziwa 
telenowela. Relacje i interakcje 
w grupie wchodzą w fazę paru-
jącego psychodramatu i intryg, 
które wciągają bardziej, niż by-
śmy chcieli się do tego przyznać. 
Powoli, jak w tańcu siedmiu za-
słon, opadają welony i postrze-
gamy prawdę o uczestnikach. 
Mimo że wszystkie osobliwości 
postępowania ludzkiego są 
skatalogowane we współczesnej 
psychologii, to nie znaczy, że nie 
wzbudzają w nas zdziwienia, a 
nawet przerażenia. 

Wielka szkoda, że w tym 
programie nie można co tydzień 
eliminować jakiegoś uczestnika, 
bo już bym chętnie wykluczyła 
z niego paru kuracjuszy. A mam 
na myśli tych kilku z grupy 
męskiej. W konfesjonale pani 
Marty na pewno nie dostaną 
rozgrzeszenia: Wiesław zwany 
komputerem, Zbyszek zwany 
maratończykiem i złotousty An-
drzej. Wzbudzający na początku 
serialu zaufanie i ogólną sympa-
tię Zbyszek trywialnie, pięknymi 
słówkami dał Annie nadzieję na 
romans. Pamiętamy ten ich uro-
czy piknik w drugim odcinku 
programu. Ten akt bałamucenia 
wydaje się widzom szczególnie 
niemoralny i bolesny, jeśli weź-
miemy pod uwagę jej życiorys 
i delikatny stan nerwów, brak 
doświadczenia w romantycznym 
obcowaniu z mężczyznami i ni-
ską samoocenę. Zaproponował 
jej turnusowy romans, zapew-
niał, że ją wybrał i z nią właśnie 
chce być parą, po czym zajął się 
puszczaniem latawca. Dzisiaj z 
perspektywy szóstego odcinka 
można przypuścić, że z tym la-
tawcem chciał odlecieć, bo się 
zagalopował. Granie na uczu-
ciach to nie jest zabawa. Nawet 
w wirtualnym „Sanatorium” 
można ludzi zranić. 

Później ten sam Zbyszek 
podaje jakieś wykrętne wy-
tłumaczenie, że nie chce być 
zawłaszczony i osaczony, i że 
sanatoryjne panie mają bardzo 
„rozwinięte macki do zagar-
niania”. Następnie kamera 
pokazuje wyfryzowaną Janinę, 
którą Zbyszek czule obejmuje 
w pasie na ławce w parku. Wy-
kluczył wszelką dwuznaczność 
sytuacji. Konsternacja widzów 
jest usprawiedliwiona. Nato-
miast uśmiechnięty informatyk 
Wiesław okazuje się niedoin-
formowany co do celu udziału 
w programie. Kontrowersyjny 
wybór Halinki na randkę po-
kazał fastrygę, która go luźno 
spina. Halina oczywiście była 
pod wrażeniem, że idzie na 
randkę z mężczyzną, który ją 
sobie upodobał spośród innych. 
Wystroiła się ślicznie na modną 
postępową kobietę, pokazała 
nieco kokieterii i apetyt na �irt. 
Gdyby dostała obuchem w gło-
wę, to by tak nie bolało, jak sło-
wa słomianego amanta: „wiesz, 
chcę od ciebie wyciągnąć parę 
kulinarnych sekretów, te bitki 
w sosie grzybowym na przykład, 
bo ja z tobą tak po kumpelsku, 
wiesz, lubię twoje towarzystwo, 

bo przypominasz mi moją 
mamę”. To był nóż prosto w ro-
mantyczne serce nadziei Haliny. 
Księga ludzkich uczuć nie jest 
napisana językiem matematyki, 
mistrz od algorytmów okazał się 
człowiekiem z okropnymi przy-
padłościami charakteru. Casus 
Andrzeja w rozchełstanej koszuli 
(choć mi się bardzo podoba ten 
śródziemnomorski styl) omówi-
my w następnym tygodniu, ale 
on również znalazł się na cen-
zurowanym. Stał się przyczyną i 
powodem cichej (jeszcze) wojny 
między Krystyną i Teresą. Jedno 
wiemy na pewno, że są zacho-
wania, które scalają i integrują 
grupę, inne polaryzują i skłóca-
ją. Andrzeja sposób bycia, mimo 
pozornej lekkości i umiejętności 

czarowania otoczenia, wydaje się 
być daleki od naturalności. Ma 
on duże ciągoty do gwiazdor-
stwa i lubi błyszczeć. Narcyz? 
Jedyna przestroga, która może 
się nasuwać po wyjeździe do 
kopalni cennych kruszców: nie 
wszystko złoto co się świeci! 
Czas pokaże, co jest złotem a co 
zwykłą bryłą miedzi. 

Zaintrygowana Marta zada-
ła w konfesjonale Wiesławowi 
pytanie wprost, po co on do 
„Sanatorium miłości” przyje-
chał. Jego odpowiedź uświado-
miła i jej, i nam, że do progra-
mu wkradł się wirus. Mamy do 
czynienia z uczestnikami, którzy 
dostali się na turnus chyba przez 
jakieś oszustwo. Ankieta, któ-
rą wypełnili, miała się tak do 
prawdy, jak chińskie podróbki 
do markowych towarów. Pisali 
w ankiecie i recytowali na ca-
stingu, że chcą znaleźć partnera 
na resztę życia, szukają prawdzi-
wej miłości i pokładają wielkie 
nadzieje w „Sanatorium”. No i 
co? Wprowadzili w błąd Martę, 
80-osobową obsługę technicz-
no-telewizyjną, która im doga-
dza przez cztery tygodnie oraz 
miliony widzów. 

Na �rmamencie sanatoryj-
nego nieba pozostał nam więc 
jeszcze tylko nieskompromi-
towany Władysław i Zdzisław, 
których gwiazda powoli jaśnieje. 
Ale pamiętajmy, że są gwiazdy, 
które świecą tylko przez chwi-
lę, są też takie, które układają 
się w egzotyczne konstelacje. 

Zwracam się do Zdzisława z 
pytaniem o wrażenia z odbioru 
telewizyjnych odcinków sagi 
seniorów. 

– Słyszałam, że dostajesz 
wiele osobistych listów i zapro-
szeń, jak sobie radzisz z galopu-
jącą sławą?

– Sława – śmieje się serdecz-
nie Zdzisław – stoi w opozycji 
do anonimowości. Już nie mogę 
się przemknąć po mieście nie-
zauważony, nieogolony, w na-
rzuconym na siebie byle jakim 
odzieniu. Rozdałem już 6 auto-
grafów! To dla mnie jest fakt hi-
storyczny. Jestem sławny z tego, 
że jestem sławny. Stałem się rów-
nież obiektem romantycznych 
zapędów wiekowej sąsiadki. Na 

progu mojego domu pojawia się 
koszyczek jajek i kołacz z serem. 
Sąsiadka często przejeżdża pod 
moim oknem na skrzypiącym 
rowerze w coraz to innej kolo-
rowej chuście na głowie. „Wy 
to se musicie – mówi do mnie 
przez płot – znajść babkę stąd. 
Takom, co zna nasze obyczaje i 
umi zrobić kołacz i karbinadle, 
a nie te zołzy nie wiadomo skąd. 
Trzeba was trochę podtuczyć, bo 
coś mizernie wyglądacie”. Wi-
dzę, że erotyczna lampka może 
zapalić się w głowie każdego, 
ale dobrze by było, żeby ktoś jej 
opowiedział o „Jasiu i Małgosi” i 
nieuniknionym losie Baby Jagi. 

- Co się tyczy wrażeń z 
telewizyjnych emisji, to mam 
dość mieszane odczucia – kon-
tynuuje Zdzisław. - Odcinki 
są reżyserowane w stronę 
tworzenia napięcia i dramatu. 
Oko kamery wydaje się mieć 
wszystkie przypadłości ludzkie-
go oka, od krótkowzroczności, 
przez zez, do oczopląsu. Panele 
dyskusyjne są żałośnie okrojone 
z wypowiedzi. Przecież jest tam 
12 osób, które chcą się dzielić 
swoimi doświadczeniami, nie 
tylko z anonimowymi widzami, 
ale czasem kierują je właśnie 
do swoich bliskich, rodziny czy 
znajomych. „Jakie trudne wy-
darzenia w twoim życiu umoc-
niły cię, zahartowały?” – pyta 
mediatorka w kolejnym klubie 
dyskusji. Wszyscy powtarzają 
obiegową frazę „co cię nie zabi-
je, to cię wzmocni”, co wydaje 

mi się wielkim uproszczeniem. 
Bo wystarczy tylko przycisnąć 
odpowiedni guzik i już ich za 
gardło chwyta mocne wzrusze-
nie. Pusty frazes nie zastąpi pra-
cy z psychoterapeutą. Nie za-
pominajmy, co nam pozostawił 
Freud! Pewne przeżycia nas de�-
niują, ale nie możemy się z nimi 
utożsamiać i ciągnąć za sobą, 
bo to nie są dodatki do stroju. 
Wystarczy podejść z mądrością 
do tematu, poddać go re�eksji, 
dlaczego to się stało i co mogę 
z tego wynieść? Powtarzałem do 
znudzenia swoim uczniom, że w 
każdej sytuacji życiowej mamy 
wybór. A jest nim nasz stosunek 
do wydarzeń, albo pozwalamy 
im grać główną rolę na scenie 
naszego życia, albo usuwamy 

je na daleki plan. Wybór ku-
racjusza odcinka też wzbudził 
we mnie, a tak naprawdę to w 
każdym z nas, pewne niezro-
zumienie i lekkie zniechęcenie, 
bo nie mieliśmy wyraźnych 
wytycznych, na co mamy zwra-
cać uwagę przy głosowaniu. 
Wziąłem sprawę w swoje ręce i 
po nauczycielsku doprowadzi-
łem do logicznej konkluzji, że 
będziemy wybierać, kierując się 
całościową oceną osoby, zwraca-
jąc uwagę na charakter, kulturę 
bycia, szacunek do innych, inte-
ligencję emocjonalną, no i urok 
osobisty. Kiedy zasiedliśmy w 
gronie męskim przy nastrojowej 
fontannie, której strumienie 
strzelały w górę jakby chciały 
dosięgnąć nieba, dostaliśmy 
zadanie napisania tekstu o wy-
marzonej randce. I nic więcej. 
Niestety, nie wiedzieliśmy, że 
miał to być lep miodu na ko-
biety, które po anonimowym 
opisie wybierały daną randkę. 
Mimo że aż dwie ochotniczki 
wyraziły zainteresowanie moim 
lakonicznym tekstem, to żałuję, 
że nie wyszedłem z pomysłem, 
by zabrać tę jedyną do gwiazd, 
zaprosić na Marsa, odwiedzić 
Wenus, ażeby właśnie tam 
rozgrywał się nasz temat we 
dwoje. Kiedy wesoły autobusik 
zatrąbił, znowu był dla mnie 
wybawieniem z ciężkich myśli. 
Po godzinnej jeździe zatrzyma-
liśmy się w lesie, na rozległej 
polanie, zobaczyliśmy wiszące 
nad głowami grube liny lecące 
w różnych kierunkach i na róż-

nych wysokościach, wszystkie 
wysoko, wysoko w górze, ponad 
koronami świerków. Patrzyłem 
z radością, jak kilka szybujących 
orłów przeleciało z krzykiem ja-
kiejś dzikiej radości. Zapragną-
łem tego przeżycia i… stało się. 
To był cel naszego przyjazdu. 
Pokonać strach, spotkać się oko 
w oko z własnymi słabościami, 
łapać adrenalinę wszystkimi 
komórkami ciała. 400-metrowa 
wspinaczka do pierwszej naj-
niższej stacji, która i tak wisiała 
350 metrów nad ziemią, przy-
spieszyła bicie serca. Podpięto 
nas i poleciałem w przestrzeń, w 
dole widniały, jak małe plamki, 
postacie ludzi i naszego busika. 
Zachłysnąłem się powietrzem, 
cała mitologia świata wyświetli-

ła mi się w głowie. Nie czułem 
strachu, ale emocje wibrowały 
we mnie, i krzyknąłem głośno 
„Kocham Cię Życie”. I tak już 
zostanie, mój głos, moje słowa 
na zawsze obecne w molekułach 
górskiego powietrza. Trochę 
byłem zażenowany tą sztubacką 
eksklamacją, ale to przyszło do-
piero później, wieczorem, kiedy 
na nowo przeżywałem swój ni-
czym nieskrępowany lot Ikara. 

Ale nie wszyscy byli w 
stanie podjąć to wyzwanie. 
Zbigniew Maratończyk tym 
razem nie dobiegł do mety. 
Dwa razy podchodził i wyco-
fywał się, zrobił się nerwowy i 
blady, był wyraźnie poza strefą 
własnego komfortu. Stanął 
przed „ścianą”, która w spo-
rcie wyczynowym reprezen-
tuje konfrontację z własnymi 
demonami strachu, zarówno 
psychicznymi jak i �zycznymi. 
A my, widzowie, przyjęliśmy to 
za widomy znak karmy za ob-
cesowe potraktowanie Ani! Jeśli 
chodzi o kobiety, to prezentują 
jak dotąd dużo bardziej wiary-
godny portret psychologiczny. 
Chociaż już wkradła się do 
nich zazdrość, np. Ani o Janinę, 
która potajemnie randkuje ze 
Zbigniewem. Ale być może po 
tym, jak pokazał swoje cechy 
„supermana” na tyrolce, to mi-
łość jej odejdzie i poszuka sobie 
innego. Jasnowłosa Krystyna 
wprawiła nas w zdumienie, kie-
dy zaprosiła na randkę Edwar-
da. Wydawać się mogło, że nie 

była to randka litości, ale rand-
ka z pedagogiem, bo Krystyna 
chciała pomóc Edwardowi, jak 
nie być Edwardem. Wypada 
zaraz zapytać, czy Krystyna ma 
uprawnienia wychowawcy? Na-
wet gdyby miała, Edward jest 
niereformowalny. Edward po-
chodzi z dziwnej krainy, gdzie 
mieszkają choinki ozdobione 
piernikowymi pajacami i lukro-
wanymi bałwanami. A Krystyna 
straciła na wiarygodności, bo 
miała szansę na eksploratorską 
randkę z którymś z mężczyzn, 
a poszła po najmniejszej linii, 
gdzie nie musiała się wznieść 
na wyżyny kobiecości. Przestra-
szyła się wyzwania? A przecież 
mogła zaczerpnąć parę uwodzi-
cielskich sztuczek z dostępnego 

wszystkim kobietom arsenału 
femme fatale. Dając kosza 
Edwardowi, nie zaskarbiła sobie 
najmniejszej nawet sympatii 
widzów, którzy bardziej byli 
skłonni współczuć Edwardowi, 
który nie jest i nie był nigdy 
kochany. Nawet jego matka (a 
tak pisał w zadanym liście do 
kogoś z przeszłości) skąpiła mu 
uczucia miłości. 

Przypominam, że celem 
programu jest stwarzanie sprzy-
jających warunków dwunastce 
seniorów, by mogło zakiełkować 
między nimi uczucie miłości – 
to raz. A po drugie – pomóc w 
zmianie dotychczasowego stylu 
życia, które nie daje im radości, 
szczęścia czy choćby nawet sa-
tysfakcji. Czyli chlubnym celem 
wszystkich wysiłków, jakie robią 
organizatorzy, jest osiągnięcie 
psycho�zycznej odnowy przez 
jego uczestników. Ładny, chwy-
tliwy i pobożny slogan, ale czy 
aby tak na pewno jest? 

Jak dotąd, nie ma na to 
dowodów. Panele dyskusyjne 
prowadzą donikąd, konfesjonał 
Marty wyciska tylko łzy i prowa-
dzi rozmówców z powrotem w 
bolesne przeżycia, od których ci 
starają się bezskutecznie uciec, 
a psycho�zyczna odnowa przy-
pomina bardziej kosmetyczny 
peeling. „Sanatorium miłości” 
przeobraża się w szybkim tem-
pie w sanatorium rozczarowań. 

nad. Grażyna Maxwell 

Konfrontacje, intrygi, rozczarowania 
Dalszy ciąg przygód krapkowiczanina Zdzisława Wasiaka w „Sanatorium miłości”.

Mamy do czynienia z uczestnikami, którzy dostali się na turnus chyba przez jakieś oszustwo. Ankieta, którą wypełnili, miała się tak do prawdy, 
jak chińskie podróbki do markowych towarów.

Dalszy ciąg przygód Zdzisława Wasiaka w najbliższą niedzielę w TVP1 o godz. 21.15.
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Polska - Niemcy - 
Polska

Jeżeli twoja kariera za-
wodowa miała charakter 
międzynarodowy, czyli na 
przykład pracowałeś w Pol-
sce i w Niemczech, to two-
im wnioskiem o emeryturę 
lub rentę zajmie się Wydział 
Realizacji Umów Między-
narodowych w opolskim 
oddziale ZUS. Zanim zło-
żysz wniosek bądź zaczniesz 
kompletować dokumenty, 
możesz przez wideo rozmo-
wę z ekspertem ZUS wyja-
śnić ewentualne wątpliwo-
ści i otrzymać odpowiedzi 
na pytania dotyczące two-
jego świadczenia za pracę w 
różnych krajach.

- Województwo opol-
skie jest specy�czne, bo 
od lat mieszkańcy regionu 
byli mobilni zawodowo i 
migrowali za granicę, by 
reperować domowy budżet. 
Zbliżając się do wieku 
emerytalnego, pojawiają się 
pytania, co z częścią kariery 
zawodowej poza granicami 
Polski i czy będzie miała 
wpływ na przyszłą emery-
turę. To właśnie dla takich 
osób uruchomiliśmy e-wi-
zytę w sprawach międzyna-
rodowych – mówi Sebastian 

Szczurek, regionalny rzecz-
nik prasowy ZUS.

Każdego miesiąca ZUS 
wypłaca ponad 153 tys. 
zagranicznych emerytur i 
rent. Aż 57 tys. wypłat jest 
realizowanych przez opolski 
oddział ZUS, z tego 21 tys. 
wypłat transferowanych 
jest za granicę, głównie do 
świadczeniobiorców miesz-
kających w Niemczech. 
Opolski ZUS specjalizuje 
się w realizacji wniosków 
o świadczenia polsko-nie-
mieckie. 

Wystarczy dostęp  
do internetu

Wideorozmowa z eks-
pertem ZUS to sposób 
na załatwienie sprawy bez 
wychodzenia z domu. Z 
e-wizyt seniorzy, przedsię-
biorcy i ubezpieczeni mogą 
korzystać już od listopada. 
Od 2 lutego opolski ZUS 
poszerzył grono ekspertów. 
Teraz oprócz spraw dotyczą-
cych krajowych emerytur 
i rent, zasiłków, kwestii 

związanych z prowadzeniem 
�rmy czy potwierdzenia 
pro�lu PUE, pracownicy 
opolskiego ZUS odpowie-
dzą na pytania dotyczące 
wypłaty świadczeń dla tych 
klientów, którzy choć przez 
część swojej kariery zawo-
dowej byli ubezpieczeni za 
granicą.

Aby zarezerwować na 
stronie internetowej ZUS 
wideorozmowę dotyczącą 
spraw międzynarodowych, 
należy wybrać„Emerytury 
i renty międzynarodowe”. 
Eksperci ZUS odpowiedzą 
na pytania osób zaintereso-
wanych świadczeniami mię-
dzynarodowymi, które już 
pobierają emeryturę z ZUS 
albo dopiero mają taki za-
miar. Udzielą też wyjaśnień 
klientom mieszkającym w 
Polsce i za granicą. Pierwszą 
e-wizytę można zamówić 
o godz. 9.00, a ostatnią o 
14.05.

Joanna Bassek

Pracowałeś za granicą? 
Dowiedz się o swoich 

prawach bez wychodzenia 
z domu. Opolski ZUS  

z nową inicjatywą
Pracowałeś w Niemczech i zbliżasz się do wieku emerytalnego? Byłeś 
oddelegowany z Polski do pracy za granicą? Zastanawiasz się, czy 
otrzymasz polską czy niemiecką emeryturę? Opolski ZUS uruchomił 
właśnie e-wizytę w zakresie emerytur i rent międzynarodowych. 
Umów się na spotkanie wideo i dowiedz się więcej o swojej przyszłej 
emeryturze.
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Po wegańsku
Nie zdawałam sobie 

do niedawna sprawy, ilu 
wśród nas żyje wegetarian 
i wegan. Weganizm to bar-
dziej radykalna odmiana 
wegetarianizmu, który do-
puszcza w diecie np. sery 
czy ryby; weganie zaś nie 
spożywają żadnych potraw 
pochodzenia zwierzęcego. 
Nastała, można by rzec 
nawet, swoista moda na 
weganizm, podsycana 
obrazkami emitowany-
mi w mediach różnych 
organizacji chroniących 
zwierzęta. Z naukowego 
punktu widzenia naszym 
organizmom nie jest 
konieczne dostarczanie 
białka zwierzęcego. Wy-
starczy to zawarte choćby 
w roślinach strączkowych. 
Tak czy inaczej, owa moda 
panuje głównie wśród lu-
dzi młodych, którzy coraz 
uważniej przyglądają się 
temu, co jedzą i jakiego 
pochodzenia jest spoży-
wana żywność. I to jest 
bardzo dobry trend, bo 
jak już wielokrotnie wspo-
minałam, stan naszego 
zdrowia zależy głównie od 
stosowanej diety, która po-
winna być różnorodna, ale 
i zrównoważona. Nie tak 
dawno podawałam przepis 
na pikantny sernik. Jako 
że to końcówka karnawa-
łu, warto pokusić się o coś 
słodkiego. Nie czuję się 
wprawdzie „mocna” w pie-
czeniu ciast, ale od czasu 
do czasu to czynię, starając 
się jednak, by moje wypie-
ki były zdrowe i zawierały 
mało cukru (lub wcale). 
Mając na uwadze rosnącą 
liczbę wśród nas wegan, im 
dedykuję dzisiaj ciasto bez 
mleka i masła. A będzie to:

Wegański makowiec

Składniki:

1. dwie niepełne szklan-
ki maku lub 500 g gotowej 
masy makowej (1p.)

2. niepełna szklanka 
wiśni (mogą być mrożone, 
bądź z kompotu czy na-
lewki)

3. 50 g oleju kokoso-
wego

4. 2 banany

5. sok z połówki cytry-
ny

6. 3 łyżki wiórków ko-
kosowych

7. 3 łyżki mielonych 
migdałów

8. pół szklanki rodzynek

9. po 2 łyżki likieru 
amaretto i pomarańczowe-
go, które można zastąpić 2 
x po pół łyżeczki aromatu 
migdałowego i pomarań-
czowego

10. 50 g wytrawnej cze-
kolady

11. na polewę: 50 g wy-
trawnej gorzkiej czekolady, 
50 ml mleka kokosowego i 
łyżka cukru pudru (można 
pominąć)

Przepis:

- w przypadku, kiedy 
nie używamy (lub nie 
chcemy użyć) gotowej 
masy makowej, suchy mak 
gotujemy ok. 15 min. w 2 
szklankach wody, aż zosta-
nie ona wchłonięta 

- następnie mielimy 
mak najlepiej w maszynce 
do maku lub 2x w ma-
szynce do mięsa lub nawet 
zwykłym mikserem lub 
blenderem

- do zmielonego maku 
dodajemy olej kokosowy i 
dobrze mieszamy

- obrane i skropione 
sokiem z cytryny banany 
także miksujemy (blende-
rem) na pulpę i dodajemy 
do makowej masy

- następnie dodajemy 
wiórki kokosowe, mielone 
migdały, rodzynki, wiśnie, 
likiery lub aromaty i startą 
na wiórki czekoladę

- wszystko dobrze i sta-
rannie mieszamy, kosztu-
jąc masę i ew. doprawiając; 
można ją dosłodzić np. 
ksylitolem lub cukrem

- całą tortownicę, aż 
po brzegi, wykładamy 
papierem do pieczenia 
- pieczemy ok. 40 min. w 
piekarniku nagrzanym do 
180 st.

- dobrze, by nasz mako-
wiec „odpoczął” przez kil-
ka godzin przed podaniem

- można go ozdobić po-
lewą z rozpuszczonej cze-
kolady w mleku sojowym, 
z dodatkiem cukru pudru 
i (lub) posypać orzechami

Tak więc to taki trochę 
inny makowiec, ale równie 
smaczny, a może nawet 
bardziej…

Pani Irenka

Do naszej redakcji zgło-
sił się czytelnik, który w po-
bliżu wjazdu na nowy most 
w Krapkowicach zauważył 
ciekawe zjawisko. Część kie-
rowców przemierzając most 
(tzn. ulicą Obuwników), 
zamiast zjechać z mostu w 
ulicę Kolejową, która sta-
nowi drogę dojazdową do 
Opolskiej, woli pojechać 
„na skróty” po dziurawym 
szlaku wytyczonym wzdłuż 
linii, po której wiodły tory 
kolejowe.

- Ciekawa sprawa, po-
nieważ znaki nie wskazują, 

iż ta droga istnieje – ko-
mentuje czytelnik, który 
dostarczył nam zdjęcie. 
– Co innego nawigacja, 
zdaniem której droga już 
funkcjonuje, choć nie 
jest ulokowana na niej 
żadna nazwa. 

Według planu niniej-
sza droga dojazdowa do 
Opolskiej ma powstać, 
lecz na razie prace nie 
postępują. Zatem samo-
chody często udają się 
na skróty, co powoduje, 

iż na szlaku powstały spo-
rych rozmiarów dziury i 

koleiny. Całość nie wygląda 
najlepiej, lecz to ogólnie nie 
zniechęca kierowców, którzy 
ochoczo przemierzają ten 
krótki odcinek swoimi sa-
mochodami.

- Sytuacja pokazuje, iż 
faktycznie brakujący frag-
ment drogi jest potrzebny 
– dodaje czytelnik. – Mam 
nadzieję, że gdy tylko wa-
runki pogodowe na to po-
zwolą, droga niezwłocznie 
powstanie.

(mim), fot. czytelnik

Droga na skróty
Zjeżdżając z nowego mostu w Krapkowicach, znaki umiejscowione przy krawędzi jezdni jasno 
wskazują, iż użytkownik drogi ma dwie możliwości kierunku jazdy: lewo lub prawo. Cóż, 
znaki swoje, praktyka swoje. Zgodnie ze starym powiedzeniem Polak potrafi, kierowcy chcąc 
skrócić sobie dojazd do ulicy Opolskiej, jadą na wprost po starym szlaku kolejowym.

Mimo iż znak informuje, że 
należy jechać w lewo lub w 
prawo, kierowcy jadą prosto.
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Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Hispaniolizacja
Krzysztof Kolumb, Genueńczyk z pochodzenia (do dziś moż-

na zobaczyć domek niedaleko portu w Genui, w którym się uro-
dził), a potem wierny poddany hiszpańskiej królewskiej pary: Iza-
beli Kastylijskiej i Ferdynanda Aragońskiego, w 1492 r. wyruszył 
na niebezpieczną morską eskapadę, dowodząc trzema galeonami, 
które miały znaleźć wodną drogę do Indii. Na Daleki Wschód nie 
dopłynął, za to dotarł do wysp Ameryki Południowej, m.in. na 
Kubę i Haiti, którą nazwał Hispaniolą, na cześć swej nowej ojczy-
zny. To odkrycie, jedni twierdzą że doniosłe, zwąc je „odkryciem 
Ameryki”, inni, że w sumie do stałego lądu nie dotarł, a przed nim 
byli tam już Wikingowie, zapoczątkowało regularne, łupieżcze wy-
prawy hiszpańskiej armady. Miliony Indian, bo tak Hiszpanie na-
zwali miejscową ludność, mniemając, że są w Indiach, wymarło na 
skutek zawleczonych przez białych epidemii lub zostało brutalnie 
zamordowanych. Zniknęły wielkie cywilizacje, jak choćby – inka-
ska. Zdeptano lokalne kultury, wykształcone niezależnie od kultur 
europejskich, azjatyckich czy afrykańskich (Egipt). Wszystko to 
niestety pod chrześcijańskimi sztandarami, jakoby niosąc i szerząc 
wśród nowo odkrytych ludów wiarę katolicką. Niestety, głównie 
za pomocą miecza i ognia. Gwałtów i rabunków. 

Następcy Kolumba, jak choćby Pizarro czy Cortes, nie prze-
bierali w środkach, zdobywając miejscowe złoto. W Ameryce po-
zostawiali swoich zaufanych gubernatorów, którzy zresztą zacho-
wywali się podobnie. Okres ten jest dobrze udokumentowany w 
wielu książkach i publikacjach. Nieprzerwany rabunek trwał po-
nad cztery wieki. Tyle czasu potrzebowały lokalne społeczności, by 
powoli podnosić głowę i walczyć o swoją niezależność i tożsamość. 
Okres kolonializmu skutkował m.in. tym, że teraz we wszystkich 
krajach Ameryki Południowej, prócz Brazylii, bo ta była portugal-
ska, mówi się niemal wyłącznie po hiszpańsku. W krajach Ame-
ryki Środkowej, w Meksyku, na niezliczonych wyspach – także. 
To język, którym posługuje się największa ilość ludzi na świecie. 
Więcej niż angielskim. Przez wieki złoto płynęło strumieniem 
do królewskiej Hiszpanii, która dopiero co podniosła się z mau-
retańskiej niewoli. Wiele przeładowanych galeonów zatonęło na 
Atlantyku. Tony złota i srebra pozwalały hiszpańskim władcom na 
prowadzenie skutecznej polityki zagranicznej i zagarnianie coraz 
to nowych kolonii na całym świecie. Budowano i ozdabiano też 
na potęgę wspaniałe katedry. Wystarczy być w Toledo, Sewilli czy 
Kordobie, by podziwiać kipiące od cennych kruszców wspaniałe 
ołtarze, obrazy największych mistrzów, efektowne rzeźby i cudne 
freski. 

Przez wieki Hiszpania była rządzona przez odłam cesarskiej 
rodziny wiedeńskich Habsburgów, którzy, jak powszechnie wia-
domo, byli ultrakatoliccy i poczynili wiele dla utrwalenia wiary 
katolickiej w Europie, walcząc m.in. z reformacją. Ta hiszpańska 
linia Habsburgów, poprzez różnorakie mariaże, miała wpływy na 
dworach francuskim, angielskim, a nawet greckim. To wszystko 
skutkowało tym, że Hiszpania stała się jednym z �larów wiary 
katolickiej na całym świecie. Proces klerykalizacji kraju osiągnął 
swoje apogeum pod koniec XIX w., nie bacząc nawet na Napole-
ona, którego brat zasiadł nawet na krótko na hiszpańskim tronie, 
a we Francji kościół został odsunięty od współrządzenia krajem. 
Lecz w tym czasie zaczęły się też problemy. Buntowały się kolonie, 
robotnicy w dobie dziewiętnastowiecznego rozwoju przemysłowe-
go zaczęli domagać się swoich praw. Już wtedy też Katalończycy 
głośno myśleli o samostanowieniu, podobnie jak Baskowie. Mimo 
tego Hiszpania podpisała konkordat ze Stolicą Apostolską już w 
1953 r. I była to chyba najściślejsza taka umowa. Należy pamiętać, 
że to czasy faszystowskiego dyktatora Francisco Franco, zmarłego 
dopiero w 1978 r. Po nim rządy objął żyjący do dzisiaj król Juan 
Carlos I, z francuskiej linii Burbonów. W zasadzie w owym czasie, 
aż do połowy lat 90. XX w., niemal wszystko w Hiszpanii było 
katolickie. Instytucje, szkolnictwo, łącznie z wyższym, lecznictwo 
etc. To pamiętam doskonale. Na skutek kryzysu i ekonomicznej 
izolacji kraj jednak bardzo zubożał. I summa summarum karta 
zaczęła się odwracać. Wyrosły nowe pokolenia, a młodzi zaczęli 
się od kościoła w takim wydaniu odwracać, winiąc tę Instytucję 
za wiele przewin i doprowadzenie do współczesnej, nie za wesołej 
sytuacji.  

Dzisiaj to jeden z najbardziej zeświecczonych europejskich 
krajów. Te wspaniałe katedry to teraz głównie obiekty muzealne i 
atrakcje turystyczne. Kler stracił swoje wpływy w prawodawstwie i 
sądach, nie zdołał utrzymać różnorakich placówek czy szkół. Obalił 
się cały katolicki system wartości. Dlaczego? Ano, może hiszpański 
kościół pracował sobie na to przez wieki i był zbyt zachłanny.I z 
pewną trwogą myślę w tym kontekście o pewnej hispaniolizacji i 
w naszym kraju.

Wawrzyniec Jasiński
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K r a p kow i c k i e g o

Początek roku 
to zazwyczaj czas 
p o d s u m o w a ń 
tego, co wydarzyło 
się w minionych 
miesiącach. Mimo 
pandemii, która 
znacznie utrudniła 
nam wszystkim 
funkcjonowanie, 
w zakończonym roku były 
jednak momenty, które 
odznaczały się zwycięstwa-
mi i sukcesami. Chwile, do 
których chętnie powracają 
zarówno zawodnicy, jak i 
kibice naszych lokalnych 
drużyn. W związku z tym 
redakcja „Tygodnika Krap-
kowickiego”, podobnie 
jak w poprzednich latach, 
ogłasza plebiscyt sportowy, 
aby przypomnieć, nagło-
śnić i przede wszystkim 
wyróżnić i nagrodzić oso-
by, które mimo dodatko-
wego trudu, jakim były i są 
pandemiczne obostrzenia 
w świecie sportu, nadal 
realizowały swój plan i co 
więcej, przekuły go w swój 
osobisty i drużynowy suk-
ces, ciesząc oko niejednego 
kibica. 

Czas zaczynać - 
czekamy na Twoje 

nominacje!
Drogi Czytelniku, dro-

gi Kibicu, drogi Sympaty-
ku lokalnego sportu, już 
dziś zgłoś swoich kandyda-
tów oraz drużynę, którzy 
według Twojego uznania 
powinni zostać wyróżnieni 
tytułem najpopularniejszej 
zawodniczki, zawodnika, 
trenera, działacza i dru-
żyny roku w powiecie 
krapkowickim. Zgłoszony 
kandydat/ka oraz drużyna 
powinny spełniać jedno 
kryterium: wywodzić się 
bądź działać na terenie 
powiatu krapkowickiego. 
Zgłoszeń można dokony-
wać za pomocą:

- poczty elek-
tronicznej- mar-
keting@tygodnik-
-krapkowicki.info

- telefonicznie: 
692 190 982

- poprzez pro-
�l „Tygodnika 
Krapkowickiego: 

na portalu społecznościo-
wym Facebook

Do zgłoszenia należy 
załączyć następujące infor-
macje:

imię i nazwisko Kandy-
data, 

wskazanie kategorii, do 
której zgłaszany jest Kan-
dydat,

wskazanie dyscypliny 
sportu Kandydata,

wskazanie drużyny, do 
której należy Kandydat,

pełną nazwę drużyny, 
która zgłaszana jest do ple-
biscytu.

Na zgłoszenia czeka-
my do 18.02.2021 do 
godz. 16.00. 

Plebiscyt sportowy czas start  
– zgłoś swojego kandydata!

Czekamy na Wasze propozycje! Niech sportowa machina rusza!

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Wyślij mailem 
marketing@ 

tygodnik-krapkowicki.pl
Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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• OSTATNIE WOLNE 
MIESZKANIA, W III BU-
DYNKU! APARTAMENTY 
NA PRUSA. Komfortowe 
mieszkania z tarasem 
lub ogródkiem do wy-
łącznego korzystania, z 
przynależnym garażem 
i miejscem postojowym. 
Budowa rozpoczęta! Za-
kończenie budowy LUTY 
2021 więcej na www.na-
prusa.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858, 
666 312 818

• OSTATNIE WOLNE 
MIESZKANIA! SŁONECZ-
NE TARASY Komfortowe 
mieszkania z tarasem 
lub ogródkiem do wy-

łącznego korzystania, z 
przynależnym garażem 
i miejscem postojowym. 
Budowa rozpoczęta! Za-
kończenie budowy GRU-
DZIEŃ 2021 więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 

• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA! Na 
„OSIEDLU DĘBOWYM” w 
Gogolinie, komfortowe 
mieszkania trzypokojowe 
z tarasem lub balkonem, 
z przynależną piwnicą i 
miejscem postojowym. 
Zakończenie budowy 
GRUDZIEŃ 2021 Więcej 
informacji tel. 77 466 50 
38, 666 857 858, 666 312 
818

• MIESZKANIA

• Żużela, 53,8 m² 3 po-
mieszczenia, parter, do 
kapitalnego remon-
tu, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13716)

• Zakrzów, 1pkł, 23,7 
m², Ip, do remontu, 65 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13435)

• Krapkowice, 3pkł, 78m², 
Ip, OGRÓDEK, piwnica, do 
remontu, 160 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (12183)

• Gogolin, 3pkł, 85 m², 
parter, piwnica, ogró-
dek, 185 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13476)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
3pkłwc, 57m², IVp, balkon, 
piwnica, 199 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (13639)

• Gogolin, 3pkłwc, 61 m², 
I piętro, balkon, piwni-
ca, 225 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13700)

• Krapkowice, 2pkł, 47m², 
IIp, balkon, piwnica, stan 
dobry, 249 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13726)

• DOMY

• Walce, wolno stojący, 
180m², działka 12,11a, do 
remontu, 150 000 zł wię-

cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13478)

• Krapkowice, jedno-
rodzinny, 5pkł, 120 m², 
działka 7,6 a, stan do re-
montu, 299 000zł więcej 
na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13520)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 4pkł, 90 m², dział-
ka 9 a, stan dobry, 350 
000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13472)

• Kąty Opolskie, jed-
norodzinny, 135m², 
działka 15 a, garaż, 370 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13037)

• Obrowiec, dwurodzin-
ny, 8pkł, 250 m², dział-
ka 29 a, stan dobry, 380 
000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13502)

• Gogolin, dwurodzin-
ny, 158m², działka 7 a, 
stan b.dobry, garaż, 489 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(2255)

• Krapkowice, dwuro-
dzinny, 4pkł, 230 m², 
działka 7 a, stan do-
bry,  559 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (13576)

• Gogolin, wolno sto-
jący,168 m², działka 
13a, plus warsztat, 590 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(12038)

• Krapkowice, wielo-
rodzinny, 7p3k3ł, 275 
m², działka 5 a, stan do-
bry, 620 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (13004)

• Racławice Śląskie, wol-
no stojący, 202 m², dział-
ka 31a, podwyższony 
standard, 690 000 zł wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (13714)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 
a, media w granicy, 49 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 

(12467)

• Stradunia, usługowa, 
8,1 a, media w grani-
cy, 50 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (13715)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w grani-
cy, 85 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, bu-
dowlana, 44 a, media w 
granicy, 85 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (12888)

• Odrowąż,  budowla-
na, 26 a, media w grani-
cy, 159 360 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (12316)

• Gwoździce,  budowla-
na, 18 a, media w grani-
cy, 239 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (13635)

• LOKALE

• Krapkowice, ul. Opol-
ska, handlowo-usługo-
wy, 104 m² parter, witry-
ny, 239 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (12821)

• Stradunia, handlo-
wo-usługowy, 108 m² 
parter, witryny, 115 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13638)

Praca dla 
Opiekunów osób starszych w Niemczech

 - ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933)

 Tel. 668546354, 774428338

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie  tel. 
796 791 716

• Kupię mieszkanie w 
bloku w Krapkowicach, 
może być do remontu  
tel. 516 780 485

• Żużela. Sprzedam 
działkę budowlaną 22a, 
położoną przy ul. Ogro-
dowej. Cena do uzgod-
nienia. Tel. 530 591 214.

• Zamienię mieszkanie 
67,83m na mniejsze. Krap-

kowice. Tel. 516 288 761

PRACA
• Przyjmiemy ucznia na 
praktyczną naukę w za-
wodzie stolarza. Praktyki 
w Krapkowicach. Tel. 77 
466 13 93.
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Miniony weekend był 
bardzo intensywny dla se-
niorek PV Volley. W piątek 
odrabiały one zaległości z 
kolejki numer pięć, grając 
w Opolu z tamtejszym 
DBT. Opolanki ograły 
nasz zespół gładko 3-0, 
choć z przebiegu setów 
podopieczne trenera Ro-
berta Malka zasłużyły na 
ugranie co najmniej jednej 
partii. Najbliżej tego były 
w trzecim secie, lecz jego 
końcówkę nieco lepiej ro-
zegrały gospodynie, wygry-
wając ostatecznie 25-23. 
Małą czkawką odbija się za-
wodniczkom z Krapkowic 
sobotnie starcie z Sukcesem 
Komprachcice. Po dwóch 

bardzo dobrych partiach 
w wykonaniu gospodyń na 
tablicy wyników widniał 
rezultat 2-0. W premiero-
wej rozgrywce miejscowe 
pokonały przyjezdne do 21, 
a potem po zaciętej walce 
dołożyły wygraną 25-23, 
będąc o krok od wygranej, 
w dodatku wartej 3 punkty. 
Niestety, w tym przypadku 
sprawdziło się stare siatkar-
skie powiedzenie mówiące 
o tym, że kto nie wygrywa 
do zera, ten przegrywa 
2-3. Komprachciczanki 
najpierw złapały bowiem 
kontakt, triumfując do 23, 
a potem wyrównały straty, 
bijąc nasze dziewczęta 25-
18. Po tych dwóch ciosach 

krapkowiczanki nie zdołały 
się już pozbierać i w decy-
dującej rozgrywce uległy 
przeciwniczkom w tie-bre-
aku 11-15, przegrywając 
całe spotkanie 2-3. 

– To był dla nas bardzo 
pracowity weekend. W 

Opolu, w opinii sztabów 
obu drużyn, mecz z DBT 
stał na wysokim pozio-
mie, ale 16 naszych błę-
dów z zagrywki znalazło 
odzwierciedlenie w wy-
niku. Z Komprachcicami 
mecz układał się po naszej 
myśli, ale zabrakło posta-
wienia kropki nad „i” z 
naszej strony. Dziewczy-

ny z każdą kolejną akcją 
traciły pewność siebie, a 
przeciwnik z zimną krwią 
wykorzystał naszą sła-
bość. Zdobyliśmy pierw-
szy punkt w lidze, ale 
na pierwsze zwycięstwo 
musimy jeszcze poczekać 

– podsumował szkolenio-
wiec krapkowickiej druży-
ny Robert Malek.

W najbliższą sobotę 
13 lutego PV Volley zagra 
na wyjeździe z opolską 
Koniczyną, a tydzień póź-
niej podejmie głubczycki 
Miraż (20 lutego). Na 21 
lutego zaplanowano z ko-
lei domową potyczkę z wi-

celiderem ECO AZS UNI 
Opole.

III LIGA KOBIET
1.LIGHT SYSTEM VIDEO OPOLE  
 6 18 18-2
2.ECO AZS UNI OPOLE    
 7 18 19-5
3.KONICZYNA OPOLE    
 7 9 13-15

4.SUKCES KOMPRACHCICE   
 7 9 12-15
5.DBT OPOLE    
 6 8 11-11
6.MIRAŻ GŁUBCZYCE    
 5 3 5-14
7.PV VOLLEY PEBIT KRAPKOWICE  
 6 1 2-18

(raul)

Gospodarzom wy-
starczyło jedno krzyżowe 
podanie, by w 3. minucie 
stworzyć sobie pierwszą 
okazję bramkową, która 
zakończyła się dla nich 
golem. Na wyrównanie 
trzeba było czekać do 10. 
minuty. Bezpańskiej piłki 
na 12. metrze dopadł Pa-
tryk Sowiński i kropnął 
po ziemi na tyle precy-
zyjnie, że futbolówka tuż 
przy słupku zatrzepotała 
w siatce. Później skórę 
przyjezdnym ratował 
między słupkami Paweł 
Paradowski. Bramkarz 
Bongo dwukrotnie bronił 
strzały rywali z bliskiej 
odległości, oddalając nie-
bezpieczeństwo. W 14. 
minucie Bongiści wyszli 
na prowadzenie za sprawą 
Krzysztofa Morki, który 
stojąc tyłem do bramki 
rywali, przerzucił sobie 
piłkę nad pilnującym go 

przeciwnikiem i z lewej 
nogi przymierzył celnie 
między nogami bramka-
rza. Chwilę później znowu 
w roli głównej wystąpił 
Paradowski, wychodząc 
na przedpole bramkowe 

i blokując tym samym 
uderzenie zawodnika z 
Pyskowic. W końcówce 
pierwszej połowy z kontrą 
zabrali się Kamil Klim-
czak i Przemysław Tramsz, 
a ten ostatni skutecznie 

wykończył ładną akcję 
kolegi i było 3-1 dla krap-
kowickiego zespołu. 

Po przerwie krapko-
wiczan od straty gola ra-
towała poprzeczka, a go-
spodarze mieli problemy 
ze sforsowaniem dobrze 
zorganizowanej defensy-
wy naszych. Im jednak 
bliżej było końca spotka-
nia, tym coraz bardziej za-
rysowywała się przewaga 
pyskowiczan. Gospodarze 
w końcu dopięli swego i 
po widowiskowej akcji, w 
której „wyklepali” obronę 
Bongo, zdobyli kontak-
tową bramkę. O szybką 
odpowiedź mogli postarać 
się Tramsz i Klimczak, 
jednak obaj po błyska-
wicznie wyprowadzonych 
kontrach nie zdołali po-
konać golkipera miejsco-
wych. Takich problemów 
nie miał za to Morka, 
który po sprytnie rozegra-

nym rzucie rożnym przez 
Adriana Baryscha i So-
wińskiego nie mógł nie 
trafić z metra do pustej 
bramki. Gospodarze wy-
cofali bramkarza, ale gra 
w przewadze w polu nie 
przyniosła im zdobyczy 
bramkowej i mecz zakoń-
czył się zwycięstwem 4-2 
ekipy z Krapkowic.

II POLSKA  
LIGA FUTSALU

GRUPA  
ŚLĄSKO-OPOLSKA

8.KOLEJKA:

FC PYSKOWICE – BON-
GO KRAPKOWICE 2-4

FC 2016 SIEMIANOWI-
CE ŚLĄSKIE – MTS KNU-
RÓW 9-6

SOŚNICA II GLIWICE 
– REKORD II BIELSKO-
-BIAŁA 0-9

TABELA
1.SIEMIANOWICE ŚL. 7 17 46-25
2.MTS KNURÓW 8 13 45-35
3.REKORD II B-BIAŁA 5 12 27-17
4.FC PYSKOWICE 8 8 20-27
5.BONGO KR-CE 6 7 26-30
6.SOŚNICA II GLIWICE 6 0 8-38

(raul)

Siatkówka - III liga kobiet

Punkt z niedosytem
Trzecioligowe siatkarki z Krapkowic zdobyły swój pierwszy punkt w rozgrywkach III ligi. Pełnej radości w klubie jednak nie ma, bo w meczu z 
ekipą z Komprachcic zwycięstwo było na wyciągnięcie ręki.

Krapkowickie siatkarki z PV Volley PEBIT wciąż wy-
patrują pierwszego zwycięstwa w lidze.

Protokoły:

DBT Opole - PV VOLLEY PEBIT Krapkowice 
3-0 (25-17, 25-20, 25-23)

PV VOLLEY PEBIT Krapkowice  
- SUKCES Komprachcice 2-3 (25-21, 25-23, 

23-25, 18-25, 11-15)
PV VOLLEY PEBIT Krapkowice: Katarzyna Stra-

mecka, Agnieszka Szwajnos, Anna Kamińska, Agnieszka 
Droździoł, Magdalena Ogórek, Daria Pyrć, Anna Biegar-
czyk, Kamila Szatanik, Justyna Pollak, Małgorzata Jen-
drusch, Alicja Kowohl, Angelika Grabeus, Justyna Taboł. 

Trener: Robert MALEK.

Przemysław Tramsz wpisał się na listę strzelców w 
Pyskowicach.

Futsal – II Polska Liga Futsalu

Złe miłego początki
Futsaliści krapkowickiego Bongo zwycięsko wrócili na parkiet, ogrywając na wyjeździe FC Pyskowice. Dwa gole w tym meczu na swoje konto 
zapisał Krzysztof Morka.

Protokół:

FC Pyskowice – Bongo Krapkowice 2-4 (1-3)
1-0 3 min., 1-1 Sowiński-10., 1-2 Morka-14., 1-3 
Tramsz-18., 2-3 35 min., 2-4 Morka-38.

Bongo Krapkowice: Paradowski, Jaroszko – Mizielski, 
Tramsz, Klimczak, Barysch, Sowiński, Morka. 

Trener: Maciej LISICKI.
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Jesienią krapkowiczanie 
okazali się najlepszą ekipą w 
grupie drugiej rozgrywek I 
ligi juniorów, ale nie oznacza-
ło to jeszcze awansu szczebel 
wyżej. Promocję otrzymywał 
bowiem jedynie zwycięzca 
potyczki barażowej, a w niej 
mierzyli swoje siły zwycięzcy 
obu grup zaplecza Opolskiej 
Ligi Juniorów. W bezpośred-
niej konfrontacji mistrzów, 
pod koniec listopada ub.r., 
zdecydowanie lepszymi od 
graczy Victorii Chróścice 
okazali się zawodnicy Unii, 
którzy po dwóch bramkach 
Adriana Baryscha i jednej 
Tomasza Bednarza wywal-
czyli sobie przepustkę do 
„oeljotki”. Wcześniej w 14 
meczach biało-niebiescy 
jedenastokrotnie sięgali po 
komplet punktów, notując 
przy tym jeden remis i dwie 
porażki. Kluczowym dla 
końcowego sukcesu było 
październikowe starcie z 
Racławiczkami, bo właśnie 
z tą drużyną Unici najdłużej 
toczyli wyścig o awans. W 
pierwszym meczu w Krap-
kowicach padł remis 2-2, 
z kolei w rewanżu 3-2 na 
boisku rywala wygrali Unici 
po „złotym” tra�eniu w doli-
czonym czasie gry Baryscha. 
Ten zawodnik w całym se-
zonie dziesięciokrotnie wpi-
sywał się na listę strzelców i 
wspólnie z Michałem Dani-
szewskim otwiera klubową 
klasy�kację strzelców. Na 
dwie kolejki przed końcem 
ligi mocno postawił się Unii 
zdzieszowicki Koksownik, 
ale jedyny gol tego meczu 
autorstwa Daniszewskiego 
dał ostatecznie 3 punkty 
krapkowiczanom. 

– Głupio potraciliśmy 
punkty na początku sezonu, 
gdy kadrowo byliśmy trochę 
rozbici. Później trener po-
stawił na zrobienie awansu 
i mnie oraz Tomka Bedna-
rza delegował z seniorskiej 
drużyny na mecze juniorów. 
Byliśmy więc do dyspozycji 
obu drużyn, ale najważniej-
sze było to, by pomóc w 
awansie do Opolskiej Ligi 
Juniorów – opowiadał Ad-
rian Barysch.

Za nieco ponad miesiąc 
(sobota 13 marca, godz. 
11.00) juniorzy Unii za-
inaugurują rozgrywki w 
elicie naszego województwa. 
Premierą dla nich będzie 
wyjazdowe spotkanie z Odrą 
Opole. Tydzień później na 
własnym obiekcie zespół 

Łukasza Wichra podejmie 
Czarnych Otmuchów. Na 
treningowe obroty młodzi 
gracze z Krapkowic weszli 13 
stycznia, a obecnie mają już 
za sobą dwa mecze kontrol-
ne. Ostatniego dnia stycznia 
przegrali w Nowej Rudzie z 
rówieśnikami tamtejszego 
Piasta 1-3 (bramka Mate-
usz Wójcik), a w ubiegłą 
środę doznali porażki 2-5 
(gole Kamila Gajewskiego 
i zawodnika testowanego) 
w Prószkowie z miejscową 
Pomologią. 

- W tych dwóch spa-
ringach nie wypadliśmy 
źle, zwłaszcza w tym z Po-
mologią. Rywal dopiero co 
awansował do ligi makrore-
gionalnej, a do przerwy to 
my prowadziliśmy 2-1. W 
drugiej połowie nastąpiło u 
nas sporo zmian na boisku 

i to Prószków ostatecznie 
wygrał. W mojej ocenie jeśli 
podejdziemy do każdego 
meczu ligowego jak do tego 
z Pomologią, myślę, że mo-
żemy myśleć o środku tabeli. 
Celem na wiosnę, jak wia-
domo, będzie utrzymanie, 
a mają w tym nam pomóc 
trzej nowi zawodnicy, któ-
rzy najprawdopodobniej 
zasilą nasz zespół. Zacznie-
my rozgrywki od bardzo 
wymagającego przeciwnika, 
jakim jest mająca szeroką i 
wyrównaną kadrę Odra, ale 
my też znamy swoją wartość 
i postaramy się tanio skóry 
nie sprzedać – podsumował 
Barysch.

OPOLSKA LIGA 
JUNIORÓW 

WIOSNA 2021

1.KOLEJKA – 13 MARCA:

ODRA OPOLE – UNIA 
KRAPKOWICE

2.KOLEJKA – 20 MARCA:

UNIA KRAPKOWICE – 
CZARNI OTMUCHÓW

3.KOLEJKA – 28 MARCA:

START NAMYSŁÓW – 
UNIA KRAPKOWICE

4.KOLEJKA – 6 KWIET-
NIA:

UNIA KRAPKOWICE – 
POLONIA GŁUBCZYCE

5.KOLEJKA – 10 KWIET-
NIA:

MKS KLUCZBORK – 
UNIA KRAPKOWICE

6.KOLEJKA – 17 KWIET-
NIA:

UNIA KRAPKOWICE – 
PIAST STRZELCE OPOL-
SKIE

7.KOLEJKA – 24 KWIET-
NIA:

POLONIA NYSA – UNIA 
KRAPKOWICE

8.KOLEJKA – 1 MAJA:

UNIA KRAPKOWICE – 
ODRA OPOLE

9.KOLEJKA – 8 MAJA:

CZARNI OTMUCHÓW – 
UNIA KRAPKOWICE

10.KOLEJKA – 15 MAJA:

UNIA KRAPKOWICE – 
START NAMYSŁÓW

11.KOLEJKA – 22 MAJA:

POLONIA GŁUBCZYCE 
– UNIA KRAPKOWICE

12.KOLEJKA – 29 MAJA:

UNIA KRAPKOWICE – 
MKS KLUCZBORK

13.KOLEJKA – 5 CZERW-
CA:

PIAST STRZELCE OP. – 
UNIA KRAPKOWICE

14.KOLEJKA – 12 
CZERWCA:

UNIA KRAPKOWICE – 
POLONIA NYSA

(raul)

Zwycięstwo dwiema 
bramkami sugeruje wy-
równany mecz, jednak 
już do przerwy krapkowi-
czanki wypracowały sobie 
na tyle solidną przewagę 
(17-8), że w drugiej po-
łowie mogły spokojnie 
kontrolować wydarzenia 
na parkiecie. Jedynie w 
samej końcówce ambitne 
wolsztynianki napędziły 
przez chwilę stracha przy-
jezdnym, zbliżając się w 
53. minucie spotkania na 
dystans trzech trafień (22-
25). Na sekundy przed 
końcowym gwizdkiem 
celny rzut Natalii Staszkie-
wicz ostatecznie ostudził 
zapał gospodyń na urwa-
nie faworytowi punktu 
i Otmęt dopiął swego, 
zgarniając pełną pulę. To 
właśnie popularna „Sta-
cha” w 4. minucie roz-
poczęła strzelanie w tym 
meczu. Wcześniej karnego 
dla wolsztynianek zmar-
nowała najskuteczniejsza 
w tej drużynie Daria Ko-
złowska, a zasługa w tym 
Karoliny Osowskiej, która 
„przeczytała” zamiary snaj-
perki rywalek, broniąc jej 
rzut. Później miejscowe 
dwukrotnie doprowadzały 
do remisu, lecz po upły-
wie kwadransa gry „krap-
kowicka lokomotywa” 
systematycznie odjeżdżała 
wynikiem. Od stanu 13-8 
dla naszych dziewczyn 
Wolsztyn nie zanotował 
już celnego trafienia, a że 
po drugiej stronie boiska 
uczyniły to Aleksandra 
Stopa, Nicole Chmielew-
ska i dwukrotnie Aleksan-
dra Kuźnik, podopieczne 
trenera Macieja Haupy w 
dobrych humorach scho-
dziły do szatni, mając 9 
goli zapasu. W drugiej 
części spotkania obie eki-
py długo szły „łeb w łeb” 
jeśli chodzi o zdobywanie 
bramek. W 49. minucie 
gospodynie zerwały się do 
odrabiania strat i z wyniku 
18-25 „wyciągnęły” na 24-
26. W decydującym frag-
mencie tego pojedynku 
górę wzięło doświadczenie 
wspomnianej już Stasz-
kiewicz i szybka reakcja 
Osowskiej. Po zgubieniu 
piłki przez gospodynie 

bramkarka Otmętu bły-
skawicznym podaniem 
niemal przez całe boisko 
otworzyła drogę do bramki 
naszej rozgrywającej, a ta 
dopełniła jedynie formal-
ności, pieczętując wygraną 
numer dziesięć Otmętu w 
tym sezonie. 

W najbliższej kolejce 
spotkań krapkowickie 
szczypiornistki będą pau-
zowały, bowiem mecz z 
rezerwami superligowego 
Zagłębia Lubin został 
przełożony na inny ter-
min. Hala Otmętu od 
piątku będzie jednak tętni-
ła życiem, bowiem do gry 
wracają nasze uzdolnione 
juniorki, które w 1/8 fina-
łu Mistrzostw Polski zmie-
rzą się kolejno z MTS-em 
Kwidzyn (12 lutego, godz. 
18.15), SMS Zagłębiem 
Lubin (13 lutego, godz. 
16.45) oraz AZS-em AWF 
Warszawa (14 lutego, 
godz. 11.15). Ze wszyst-
kich spotkań imprezy KS 
Otmęt Krapkowice na 
swoim fejsbukowym pro-
filu przeprowadzi bezpo-

średnie transmisje on-line, 
bowiem zawody odbędą się 
bez udziału publiczności.

PIŁKA RĘCZNA  
– II LIGAGRUPA 1

10.KOLEJKA:

W O L S Z T Y N I A K 
WOLSZTYN – OTMĘT 
KRAPKOWICE 25-27

SPR KĘPNO – MKS 
PR II GNIEZNO 38-32

APR ŚWIDNICA – 
BUKOWSKO-DOPIEW-
SKI KPR 26-37

VICTORIA ŚWIEBO-
DZICE – KPR GMINY II 
KOBIERZYCE 33-33 k.3-4

ZAGŁĘBIE II LUBIN – 
SPARTA IWANICKI GU-
BIN 22-22 k.3-4

TABELA
1.OTMĘT KRAPKOWICE 10 29 292-211
2.BUKOWSKO-DOPIEWSKI 10 27 318-224
3.SPR KEPNO 10 22 282-243
4.MKS PR II GNIEZNO 10 21 278-251
5.ZAGŁĘBIE II LUBIN 10 13 274-257
6.IWANICKI GUBIN 10 11 233-245
7.GMINY KOBIERZYCE 10 11 238-278
8.ŚWIEBODZICE 10 10 264-269
9.APR ŚWIDNICA 10 3 235-340
10.WOLSZTYN 10 3 212-294

(raul)

Piłka ręczna – II liga kobiet

Dziewczyny nie 
zwalniają tempa

Zwycięską passę śrubują w lidze piłkarki ręczne Otmętu Krapkowice. 
Na inaugurację rundy rewanżowej biało-zielone ograły najsłabszego 
w stawce Wolsztyniaka i umocniły się na czele ligowej stawki.

W Wolsztynie Agnieszka Blozik (z lewej) wywalczyła 
z drużyną zwycięstwo. Teraz czas na dobre występy 
jej podopiecznych w juniorskich Mistrzostwach Pol-
ski, które w jednej z grup od piątku toczyć się będą 
w hali Otmętu.

Protokół:

Wolsztyniak Wolsztyn – Otmęt Krapkowice 
25-27 (8-17)

Otmęt Krapkowice: Osowska, Miesiączek – Chmielewska 
2, Olfans 1, Medwid, Kuźnik 5, Staszkiewicz 10, Blozik 3, 
Szwajkiewicz, Zwolenik 1, Kuźmik 2, Stopa 1, Migoń 2. 
Trener: Maciej HAUPA.

Kary: Wolsztyniak – 2 min., Otmęt – 8 min.

Adrian Barysch jest jedną z najważniejszych postaci 
w juniorskiej drużynie Unii Krapkowice.

Piłka nożna 

Zagrają w juniorskiej elicie
Juniorzy krapkowickiej Unii przygotowują się do rundy wiosennej, w 
której zagrają w najwyższej lidze Opolszczyzny. Zespół ostro trenuje 
i ma już za sobą pierwsze sparingi.
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• �Dostępna�także�bez wychodzenia z domu
• ��Pieniądze�na�Twoim�koncie�nawet tego samego dnia!
• RRSO: 14,65%

POŻYCZKA
NA NOWE

kasastefczyka.pl 801 600 100 (koszt�wg�taryfy�operatora)

Przykład�reprezentatywny�z�dnia�1.10.2020�r.�dla�Pożyczki�na�Nowe:�Całkowita�kwota�kredytu�wynosi�
7007,00�zł.�Zmienna�roczna�stopa�oprocentowania�dla�całkowitej�kwoty�kredytu�wraz�z�kredytowanymi�
kosztami�(prowizją�693�zł)�wynosi�7,2%.�Łączny�koszt�prowadzenia�rachunku�IKS�w�(całym)�okresie�kredy-

towania�wynosi�1749�zł.�Rzeczywista�roczna�stopa�oprocentowania�(RRSO):�14,65%.�Czas�obowiązywania�
umowy�–�107�miesięcy,�106�miesięcznych�rat�równych:�97,74�zł�oraz�ostatnia,�107.�rata:�97,46�zł.�Całkowita�
kwota�do�zapłaty:�12�206,90�zł,�w�tym�odsetki:�2757,90�zł.
Pożyczka�na�Nowe�dostępna�bez�wychodzenia�z�domu�dla�Klientów�Kasy�Stefczyka.�Decyzja�kredytowa�
zależy�od�indywidualnej�oceny�zdolności�kredytowej.�Konto�oznacza�rachunek�płatniczy
Przyjdź�do�Placówki�Pośrednika�Kredytowego�umocowanego�do�dokonywania�czynności�faktycznych�lub�
prawnych�w�imieniu�i�na�rzecz�SKOK�Stefczyka�związanych�z�przygotowaniem,�oferowaniem�lub�zawiera-

niem�umów�o�kredycie�konsumenckim�oraz�do�czynności�niezbędnych�do�wykonywania�zawartych�umów.�
Pośrednik�Kredytowy�Stefczyk�Finanse-Towarzystwo�Zarządzające�SKOK�spółka�z�ograniczoną�odpowiedzial-
nością�S.K.A.�z�siedzibą�w�Gdyni,�przy�ul.�Legionów�126-128.�KRS�w�SR�Gdańsk-Północ�w�Gdańsku,�VIII�WG�
KRS,�KRS�0000427715,�kapitał�zakładowy:�252.603.905,00�zł�(wpłacony�w�całości),�NIP�586-227-79-20.

Złóż wniosek w placówce lub dzwoniąc:

Krapkowice, ul. Wolności 2
tel. 77 446 06 90
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